
tele/onu. 
zaktado- 

zadzwonil
aczęło się od 
Do rozgłośni 

& J wej huty 
mężczyzna.

— Mówi Janusz Klimczyk. 
Jestem przewodniczącym ZMS 
w ZMO. Proszę — nadajcie 
szybko komunikat. Żona na­
szego pracownika lety w szpi­
talu. Potrzebna jest natych­
miast krew. Grupa A RH mi­
nus. Wszędzie jej szukamy. 
Niech się zgłaszają od razu w 
szpitalu.

W chwilę później przez głoś­
niki kombinatu nadany został 
komunikat.

— Uwaga — uwaga! Nada- 
jemy komunikat specjalny! 
Dla dętko chorej tony praco­
wnika ZMO Emilii — (tu po­
dane było nazwisko) potrzebna 
natychmiast krew. Krew gru­
py A.RH minus Apelujemy do 
wszystkich posiadających tę 
właśnie grupę, by zgłaszali się 
na Oddziale Położniczym Szpi­
tala Imlenta Stefana Żerom­
skiego w Nowej Hucie! ód 
Waszej decyzji zalety ludzkie 
tycie! Potrzebny jest pośpiech! 

Szlachetni
są wśród nas:
Powtarzamy...

Nadfjąc komunikat nie bar­
dzo wierzyłam w jego skute­
czność. Ale tylko przez chwi­
lę. Bo znów zadzwonił tele­
fon.

— Proszę pani, przed chwilą ■ 
nadaliście komunikat o tym. te 
potrzebna krew. Nie usłysza­
łam o jaką grupę chodzi. Mam 
właśnie BH minus, grupę AB. 
Czy to ta jest potrzebna?

Telefonowała Janina Kierat 
z laboratorium Odlewni Sta­
liwa. Ona pierwsza zareagowa­
ła na apel. Mote właśnie dla­
tego — te jak powiedziała — 
sama iyje dzięki temu, te kie­
dyś w podobnej sytuacji zna­
lazł się ktoś, kto oddal jej 
swą krew.

Ledwo zdątytam odtotyć 
słuchawkę, gdy znowu zabrzę­
czało. Tym razem dzwonił 
zdenerwowany lekarz Stacji 
Krwiodawstwa.

— Podobno nadaliście komu­
nikat? Na czyje zlecenie? 
Przectet nasza Stacja dyspo­
nuje tą grupą krwi. Zresztą z 
położnictwa nikt stę nie 
zwracał...

Komunikat przestaliśmy na­
dawać. Ale sprawa była in­
trygująca. Czy był to fałszy­
wy alarm, czy zgłosili się lu­
dzie na wezwanie? Następne­
go dnia porozumiałam się z 
lekarzem dyżurnym oddziału 

/Dokończenie u str. Z)
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str. 4
• W Odes­
sie — str. 5

LIST Z KOLONII 
W STALOWEJ. WOLI

Miły i pięknie ozdobiony list 
otrzymaliśmy od dzieci z ko­
lonii w Stalowej Woli. Piszą 
one nam:

Serdeczne pozdrowienia z 
kolonii letniej dziewcząt w 
Stalowej Woli przesyłają ko- 
lonistki wraz z kierownic­
twem. Donosimy również, że 
jest nam tu bardzo dobrze i 
wesoło. Zorganizowaliśmy 
wieczorek taneczny, konkurs 
czystości, poszłyśmy też do 
kina.

Słoneczna pogoda sprzyja 
kąpieli i plażowaniu. Lasy są 
pachnące i pełne jagód. Pla­
nujemy dalszą wycieczkę do 
Ulanowa i Sandomierza, a na­
wet przejażdżkę statkiem po 
Wiśle!

DZIŚ

Rezerwy 
zatrud­

nieniu — 
str. 3

• Rozrywki 
umysłowe 

str. 8

Załoga Hi L wykonała plan I półrocza
z nadwyżką

W chwili gdy piszemy tę
informację nie ma jesz­
cze ostatecznie podliczo­

nych wyników produkcyjnych 
huty za czerwiec i za I pół­
rocze br. wiadomo już jednak, 
że plan produkcji t o w a r o- 
w e j, nie został w czerwcu 
wykonany, uzyskaliśmy tylko 
99.6 proc, realizacji zadań 
Bilans pracy w okresie pół­
rocza je«t — mimo tego — do­
datni. Plan produkcji towaro­
wej został wykonany w 101.5 
proc. Dodatkowa warWć 
produkcji wyniosła ok. 150 
min zł (niedobór czerwcowy 
wyniósł ok. 7 min złotych).

Zastrzegając się, że dane te 
są prowizoryczne i mogą ulec 
jeszcze pewnym zmianom 
kilka dodatkowych informacji 
o wynikach półrocza. Nie ule­
ga wątpliwości, że dobrze, z 
nadwyżką wywiązały cię z 
planowych zadań załogi: Aglo­
merowni, 
miczncgo. 
Walcowni 
Drobnej, 
Wydziału 
Ocynkowni Blach.
Ogniowej Blach. Jakie uzys­
kały one przekroczenia piana, 
tego nie Ha się niestety jeszcze 
powiedzieć.

Zakładu Koksoche- 
Wielkich Pieców, 
Slabing. Walcowni 
Walcowni Drutu. 

Rur Zgrzewanych, 
Ocynowni

Czerwiec nie zapisał się dob­
rze w kronikach produkcji 
HiL. Zaległości powstałe w 
planie pomniejszyły całorocz­
ny rezultat i nie pozostaną 
bez wpływu na sytuację f’nan- 
sowo-premiową huty (chodzi­
ło bowiem c maksymalnie wv. 
sokie przekroczenie zadań, aby 
w ten sposób zrekompensować 
nienajlepsze wyniki ekonomi­
czne).

Więcej szczegółów o pracv 
buty w czerwcu i w okresie I 
półrocza — w następnym nu­
merze „Głosu”.

ad)

M

Wydajność pracy
. Absencja
Obradujące w czwartek

2 om. Plenum Rady 
Zakładowej Kombinatu 

zajęło się tym razem proble­
matyką ek ąn o m i,c ż n ą,.O- 
czywiście nie bez powodu: w 
pracach przygotowawczych do 
wprowadzenia w życie nowego 
systemu bodźców material­
nego zainteresowania, poważ­
ny udział będzie mieć organi- 
zacja związkowa HiL. Powin­
na ona dotrzeć z zagadnienia­
mi gospodarczymi do całej za­
łogi. Wspólnie z Radą Robot­
niczą i organizacją młodzieżo­
wą przypada jej w udziale- 
r.iemała praca wyjaśniająca i 
organizatorska.

Zaangażowana dyskusja
Udział w obradach plenum 

wzięli m. in. tow. H. Cymbała 
— przedst. Zarządu Głównego

ZZH. tow. M. Najduchowski — 
sekretarz KF PZPK w KIL, 
tow. E. Cisowski — przćw. 
Rady Robotniczej HiL, tow. J. 
Olszowski — dyrektor pracy 
HiL. tow. J. Zabicki — naczel­
ny lekarz ZLZ w hucie.

Wszyscy członkowie plenum 
RZK otrzymali wcześniej dru­
kowane materiały zawierające 
skróconą analizę wydajności 
pracy w Hucie 
ze szczególnym uwzględnie­
niem godzin nadliczbowych i 
absencji. Dodatkowo wprowa­
dzenie do dyskusji wygłos1! 
przew. RZK tow. Jan Stefa­
nik. W swym wystąpieniu sku­
pił on uwagę na szerokiej 
problematyce realizacji w hu­
cie uchwały V Plenum KC. 
Głos w dyskusji zabrali to­
warzysze: 
Pietrzyk, 
Groniek,

im. Lenina,

Kowalik. Iłanek. 
Bajak. Kurzydło, 
Olszowski, Kania,

** Indywidualne zaangażowanie
* Uczyć się metodę seminaryjną
A O wartości wykładowcy nie decyduje sam staż

Plenum KF
oceniło szkolenie w hucie

Frączek, Sierachan, Orzech. 
Zabicki. Stona, Blak, Cymba­
ła i Stefanik.

Jak ocenić dyskusje? Wvdaje 
sie że była ona bardzo dobra 
(świadczy o tym najlepiej du­
ża liczba dyskutantów), kon­
kretna i zaangażowana. Ani 
jeden z zabierających głos to­
warzyszy nie potraktował 
sprawy powierzchownie, czy 
lekko. W każdym wystąpieniu 
widać było aktywność i odno- 
wlcdzblność rktvwu związko­
wego za przebieg i powodze- 
nie wir'kic.1 kam-^nii ekono­
micznej oraz politycznej jaką 
są przygotowania do wprowa­
dzenia nowego systemu bodź­
ców materialnego zaintereso­
wania załogi HiL.

Wachlarz poruszonych w 
dyskusji zagadnień był szero­
ki. Najwięcej jednak uwagi 
poświęcono (zupełnie słusznie) 

(Dokończenie na str. 2)

W poniedziałek — 29 czer­
wca. br. odbyło się ple­
narne posiedzenie KF 

PZPR Huty im. Lenina, po­
święcone ocenie szkolenia par­
tyjnego, społecznego i zawo­
dowego w HiL oraz przygoto­
waniu programu działalności 
szkoleniowej na rok 1970'71. 
Obradom przewodniczył sekre­
tarz KF PZPR Huty im. Le­
nina tow. Józef Nowotny, któ­
ry również wygłosił referat 
wprowadzający do dyskusji.

Uczestnicy obrad otrzymali 
wcześniej materiały zawiera­
jące ocene działalności szkole­
niowej w roku 1969/70 oraz 
program szkolenia na rok 
1970'71.

W kończącym się roku szko­
leniowym zanotowano dalszą 
poprawę zarówno w działal­
ności organizacyjnej jak i w 
poziomie i skuteczności od­
działywania szkolenia. Wszy­
stko to przyczyniło się do po­
głębienia wiedzy oraz umie­
jętności samodzielnej interpre­
tacji zjawisk otaczającego nas 
świata.

W bieżącym roku położono 
większy nacisk na samokształ­
cenie. Przechodzono w prowa­
dzeniu zajęć w większym niż 
dotąd stopniu od wykładu do 
zajęć seminaryjnych. Rok Le­
ninowski spowodował częst­
sze korzystanie z dzieł klasy­
ków marksizmu-leninizmu.

W mijającym roku co piąty 
pracownik naszego kombina­
tu objęty był szkoleniem. Fakt 
ten wpłynął na pogłębienie za­
równo wiedzy fachowej jak. i 
zaangażowania społecznego.

Dyskusja na Plenum była 
ożywiona i wykazała, że spra­
wa szkolenia są ważne dla 
każdego pracownika huty. Dy­
skutanci ustosunkowali się do 
programu szkolenia na naj­
bliższy rok, wnosząc dodat­
kowe uwagi.

Oto w dużym skrócie pro­
blemy jakie poruszali w dys­
kusji towarzysze.

Tow. Kowar. Wyniki dzia­
łalności szkoleniowej należy 
ocenić pozytywnie. Wpłynęły

one na ukształtodanie zaanga­
żowanej postawy zdecydowa­
nej części załogi. Świadczy o 
tym udział pracowników w 
różnych uroczystościach z o- 
statniego półrocza. Nastąpiła 
duża dojrzałość polityczna za­
łogi w porównaniu z okresem 
przed 10-ciu czy więcej laty.

Obok pozytywów istnieją 
jednak i negatywne zjawiska. 
Nie we wszystkich zesDołach 
podjęto studiowanie dzieł Le­
nina, w zbyt małym stopniu 
korzystano z literatury oraz 
zaobserwowano fakt niewy­
starczającego przygotowania 
kandydatów do naszej partii. 
Mówca postulował szersze ob­
jęcie szkoleniem kadrę akty­
wu gospodarczego huty.

Tow. Cisowski. Pozytywną 
ocenę szkolenia opieramy na 
rozwiązaniu spraw związanych 
z organizacją szkolenia, opra­
cowaniu prawidłowych pro­
gramów dla wszystkich stopni 
szkolenia, zabezpieczając jed­
nocześnie kierunek wiodący 
szkolenia na dany rok. Osiąg­
nięto postęp w szkoleniu rea­
lizowanym przez organizacje 
polityczno-społeczne jak ZMS, 
RZK. RR i NOT.

Tow. Karczewski. Omówił w 
swym wystąpieniu wnioski 
jakie sie nasuwają po szko­
leniu w TE. W szkoleniu kan­
dydatów podstawowym tema­
tem. który powinien być prze­
robiony jest — wiedza o par­
tii. Należy również kończyć 
szkolenia ocena nabytych wia­
domości. W dalszym etapie 
powinno się zwrócić baczniej­
szą uwagę na członków partii 
uczących się i studiujących. 
Koniecznvm wydaje się też do­
stosowanie problematyki eko­
nomicznej do konkretnych 
przypadków pycy w hucie.

Tow. Miodowicz. Jaka jest 
skuteczność realizacji progra­
mów szkoleniowych? Na to 
pytanie starała sie odpowie­
dzieć komisja socjologiczna 
przeprowadzając badania an­
kietowe wśród kadry wykła­
dowców. Wynika z nich, że 
m .in. ok. 70 proc, wykładow- 

(Dalszy ciąg na str. 3)
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Jakość, nowoczesność 
intensyfikacja

Nie od dziś w czołówce najlepiej pracują­
cych wydziałów huty kroczy załoga Sta­
lowni Konwertorowo-Tlenowej. Rytmicz­

nie wykonuje plany dobowe, przoduje w rea­
lizacji zobowiązań, uzyskuje dobre rezultaty 
jakościowe Dokłada wielu starań, aby zinten­
syfikować produkcję.

Przedstawiamy grupę przodujących pra­
cowników wydziału. Są to: Włodzimierz De- 
rejski — brygadzista hali rozlewania. Adam 
Dudek — I rozlewacz, Stefan Karaś — II 
rozlew acz. Jan Kocierz i Jerzy Nalepa — III 
rozlewacze. Edward Dąbrowski — znakowacz 
wlewków. Roman Kobus -r- mistrz hali odle­
wniczej, wiceprzew. ZZ ZMS ds. produkcji i 
inicjatyw produkcyjnych. Roman Garczyński 
— I rozlewacz. Mikołaj Skakuj — suwnico­
wy .Emil Kogut — III rozlewacz, Zdzisław 
Wojtowicz — brygadzista hali rozlewr.iczej, 
mąż zaufania brygady IV. Jan Klęk — I roz­
lewacz, grupowy partyjny, (jdl

Foto: B. Luckoś

Słownik pojęć ekonomicznych
NOWY SYSTEM BODŹ­

CÓW MATERIALNEGO ZA­
INTERESOWANIA W PRZE­
MYŚLE, ZAAPROBOWANY 
PRZEZ V PLENUM KC 
PZPR. WYMAGA NAŚWIE­
TLENIA PODSTAWOWYCH 
POJĘĆ EKONOMICZNYCH, 
ŚCIŚLE ZWIĄZANYCH Z 
TYM SYSTEMEM.

WSKAŹNIK SYNTETYCZ­
NY. Jak już wiemy, źródłem 
podwyżek w przedsiębiorstwie 
jest dodatkowy efekt ekonomi­
czny. znajdujący wyraz w wy­
niku finansowym, albo — ina­
czej mówiąc — we wskaźni­
ku syntetycznym. Ze wzglę­
du na różnorodność warun­
ków pracy przedsiębiorstw, 
różne jest znaczenie poszcze­
gólnych wskaźników określa­
jących zysk finansowy. V Ple-

tetycznego, obowiązującego 
wszystkie przedsiębiorstwa. 
Wskaźnik bardzo dobrze obra­
zujący wyniki i poprawę pra­
cy jednego przedsiębiorstwa, 
przeniesiony na grunt odmien­
nych warunków, traci swoje 
bodźcowe znaczenie.

Według decyzji, w przedsię­
biorstwach przemysłu kluczo­
wego znajdzie zastosowanie 
jeden z czterech następujących 
wskaźników syntetycznych:
• jednostkowy koszt produkcji,
• wynikowy poziom kosztów,
• stopa zysku,
• kwota zysku.
Dla naszej huty proponowa­

ny jest wskaźnik syntetyczny

Co to jest
Na tle nowego systemu o- 

mówienia wymagają także 
niektóre zagadnienia wynika­
jące ze specyfiki naszej huty, 
jej rozmiarów i potencjału 
produkcyjnego oraz struktury 
organizacyjnej. Składają się 
na nią liczne zespoły wydzia­
łów produkcyjnych, oomocni- 
czych i usługowych, różnią­
cych sie znacznie rodzajem i 
zakresem produkcji, wartością 
zaangażowanych środków 
trwałych poziomem zatrud­
nienia oraz wielkością produk­
cji całkowitej, towarowej i 
globalnej.

Dostosowanie ogólnych za­
sad i mechanizmu działania 
nowego systemu bodżeow r.j 
specyfiki Huty im. Lenina bę­
dzie rzeczą znacznie trudniej­
sza i bardziej skomplikowa­
na niż w przypadku innych 
przedsiębiorstw.

Podstawowymi pojęciami, 
dotyczącymi systemu bodźców 
są: wskaźnik syntetyczny i za­
dania odcinkowe

wskaźnik syntetyczny?
num KC stanęło na stanowi­
sku. że niesłuszne byłoby 
wprowadzanie jednego uni­
wersalnego wskaźnika syn-

stopy zysku. Wskaźnik synte­
tyczny nazwany stopą zysku 
jest stosunkiem procento- 

(Dokończenie na str. 2)

Pożegnanie pracowników Wyda. Cieplnego HiL Jana Kamińskiego 
i Stefana Olejniczaka, przechodzących na zasłużony odpoczynek.

Fot. St. GAWLIŃSKI
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Szczepan Brzeziński laureatem I nagrody N
w konkursie „Polityki“

żeMlło nam poinformować, 
długoletni korespondent 
„Głosu Nowej Huty” — 
SZCZEPAN BRZEZIŃSKI, został 

laureatem I nagrody w konkur­
sie pn. „Pamiętnik 23-lecla Polski 
Ludowej" zorganizowanym przez 
tygodnik „Polityka". Wyróżnienie 
otrzymał w sobotę w Warszawie 
na spotkaniu z redaktorami pism 
Iw „Polityce" uka?e się niebawem 
wywiad z laureatem).

(Dokończenie ze str. I) 
•położniczego. Co się okazało* 
Do szpitala zgosilo się pięć­
dziesiąt osób!

Więc to. Ze alarm byt fał­
szywy, gdyż pacjentka nie by­
ła zagroZona, nie znajdowała 
się w stanie 'krytycznym. Ze 
transfuzja nie była potrzebna 
— to już zupełnie Inna spra­
wa. Nie wiemy zresztą w ja­
ki sposób dotarły do jej mę­
ża wieści o rzekomym nie­
bezpieczeństwie. W każdym 
razie .na pewno me od persone­
lu szpitala. Nic też dziwnego, 
że mąż pani Emilii w najwyż­
szym zdenerwowaniu, zupeł­
nie roztrzęsiony przyszedł do 
swoich kolegów na warsztat 
prosząc o pomoc. Plakat...

Szlachetni
są wśród nas

na 
sprawy i nieszczęścia. 
pięćdziesięciu ludzi, 

nich trójka wspóltow-a 
pracy pana Władysława

Co najważniejsze w tej hi­
storii? Fakt, iż jest ona naj­
piękniejszym, najbardziej wy­
mownym przykładem na to, 
że życzliwi są wśród nas. Choć 
tyle się mówi o niewrażliwoścl 
ludzkiej, o zobojętnieniu 
cudze 
Tych 
wśród 
rzyszy _ 
z ZMO, którzy wraz pospie­
szyli na wezwanie — to dowod 
najlepszy, te szlachetne odru­
chy nie są odosobnione.

I choć pomoc tym razem nie 
była potrzebna — nie umniej­
sza to wartości Ich pięknego, 
głęboko ludzkiego czynu.

A całą sprawę możemy za­
kończyć optymistycznym ak­
centem: matka i syn czują się 
dobrze...
BRONISŁAWA ROSZKO

Próba oceny

„Dlaczego Lenin jest mi bliski
konkurs rozwiązany

przez wiele tygodni uka- 
rzywała sie w naszej ga­

zecie rubryka: DL 4- 
CZEGO LENIN JEST Ml 
BLISKI. Wielu pracowni­
ków huty i mieszkańców 
dzielnicy uczestniczyło w 
konkursie pod tym tytułem. 
Pisano do nas coraz to no­
we listy. Wypowiadały sie 
kobiety, młodzież, bezpar­
tyjni i partyjni pracownicy. 
Robotnicy, inżynierowie.

Konkurs —organizowany 
przez WKZZ i Klub Re­
daktorów Prasy Zakłado­
wej w Krakowie — wyda­
wał się b*'ć początkowo 
dość trudny. Co nowego 
można powiedzieć o Leni­
nie, skoro tyle już o nim 
napisano? A poza tum, je­
żeli już o nas mówić, o re­
dakcji, to sadziliśmy, te 
piszącu — będą się po*ota- 
rzać. Ze wreszcie, przyta­
czanie podobnych myśli, o- 
pinii wzolędnie faktów his­
torycznych i omawianie 
wpływu Lenina na histo­
ryczne wydarzenia, w wy­
niku których kraj nasz u- 
zuskal niepodległość, wszedł 
na drogę socjalistycznego 
rozwoju — że to wszystko 
— może powodować pe­
wien schemat wypowiedzi.

W praktyce okazało się. 
że piszacy wybrali najlep­
szą z dróo: młodzi, mówili 
o tym, jak widzą wpł-iw 
Lenina i jego idei na mło-

tegoSerdecznie gratulujemy 
wielkiego wyróżnienia Jakim Jest 
zwycięstwo w ogólnopolskim, moc- 
. ? obsadzonym konkursie. Cie­
szy nas, że I nagroda przypadła 
w udziale właśnie Szczepanowi 
Brzezińskiemu, pracownikowi 
ZRH HPK w hucie, naszemu dłu­
goletniemu, aktvwnemu korespon­
dentowi 1 współpracownikowi.

Przy okazji — mlkrowywlad z 
laure-tem.

— Kiedy zacząłeś pracę w hu­
cie?

— W sierpniu 1950 roku. W HPR 
— w 1963 roku: Jestem tu bryga­
dzistą elektromonterem.

— Jak wiadomo pracuje-z tak­
że spolerznlc. Jakie pełnisz obec­
nie funkcje?

— Jestem członkiem plenum 
Rady Zakładnwel w ZRH i człon­
kiem komisji ochrony pracy.

— Współpracowałeś już z po­
przednikiem naszego pisma. z 
„Dudujemy Socjalizm". W któ­
rym roku zacząłeś działalność ko­
respondenta?

— Z „Budujemy Socjalizm" 
związałem się od samego po­
czątku ukazvwania się tel nnwo- 
trcklej gazety tt. od 1951 roku. 
Przez wiele lat byłem członkiem 
kolegium redakcyjnego. Uczestnl-

(Dokończenle na str. «1

Kronika wypadków
• 10-letni Janus? Li«zklewicz zo. 

stal uderzony piłką tak silnie, że 
doznał złamania kości promienio­
wej.
• Jerzy Dudzik, lat 15, zam. na 

Os. Teatralnym 6/17 jadąc na ro­
werze przewrócił się 1 złamał pod­
udzie.
• Potrącony przez taksówkę 

4-letni Jacek Madej, zam. na os. 
Kalinowym 1/55 — doznał wstrzą. 
su mózgu.
• 12-letnł Tadeusz Rwedeckl w 

czasie zabawv na podwórku spadl 
i złamał reke.
• 26-letnl Kazimierz Łukaszew­

ski w stanie nietrzeźwym został 
pobity przez nieznanych osobni­
ków. poszkodowanego przywie­
ziono do sznltala z raną oraz 
wstrząsem mózgu.
• AdarrE/Latko — ram. na os, 

Górali Ż1T został pobity przez 
nieznanych sprawców.
• 5-letni Tfnm an Caller» *padi 

z dachu garażu i doznał złamania 
kości przedramienia.
• 3»-!et-i Henryk B. zam. na 

os. XX-lecia przywieziony został 
do Stacji Pogotowia ze zranionym 
czołem 1 wstrząsem mózgu. Po­
szkodowany byt w stanie nietrzeź­
wym i zbiegi z ambulatorium, nie 
pozwalając sobie udzielić pomocy 
lekarskiej, (kp)

dzież, na losy pokolenia. 
Starsi — wracali do przesz­
łości, do swego życia. Wi­
dzieli w nim ogromne 
zmiany spowodowane so­
cjalistycznymi warunkami 
Zdarzało się. że te ostatnie
— prowadziły ich nawet 
(byli też tacy), od pracy w 
charakterze parobka czy 
pastucha w pańskim fol­
warku przed wojną, do od­
powiedzialnej, wykwalifi­
kowanej działalności za­
wodowej w Hucie im. Leni­
na obecnie.

Postać Lenina stała się 
przyczynkiem do 
spojrzenia na włas­
ne życie, na swój oso­
bisty życiorys. Ży­
ciorys historyczny, ukształ­
towany w dwudziestopię- 
cioleciu Polski Ludowej.

Zamieściliśmy bardzo 
wiele szczerych, można po­
wiedzieć osobistych a na­
wet intymnych wypowie­
dzi. Nawet wiersz powstał 
jako odnowiedi na zamó­
wienie konkursowe i w ten 
sposób wylansowal’fmy 
poetę Franciszka Sołkow- 
skiego, ślusarza z W-21 
który — choć w konkursie 
nie zdobył jeszcze punkto­
wanego miejsca, to jednak
— na Dzień Zwycięstwa, 
dał nam piękny wiersz do 
numeru.

W konkursie dwóch pra­
cowników huty uzyskało 
nagrody. STANISLAW ZU-

I a podstawie wytycznych 
| Komitetu Fabrycznego 

PZPR w komitetach za­
kładowych i samodzielnych 
POP przygotowano referaty 
wprowadzające do dyskusji na 
temat przyjęcia nowych zasad 
płacowych w świetle Uchwały
V Plenum KC.

Na zebraniach problematykę
V Plenum referują jak rów­
nież udzielają wyjaśnień wy­
typowani przez egzekutywy 
OOP. POP aktywiści partyjni 
i gospodarczy. Większość ze­
brań OOP, POP oraz grup par­
tyjnych ma charakter zebrań 
otwartych, biorą w nich u- 
dział działacze związkowi, or­
ganizacji młodzieżowych jak 
również bezpartyjni.

Do dnia 1 bm. w hutniczej 
organizacji partyjnej odbyło 
się 106 zebrań OOP i POP. 
Pozytywnie oceniane jest łą­
czenie zebrań kilku OOP jak 
to miało miejsce w P-30 oraz 
w walcowniach.

Na wszystkich zebraniach 
notuje się wielokierunkową i 
ożywioną dyskusję, a zasadni-

Wydajność i absencja
(Dokończenie ze str. 1) 

trzem problemom — wydaj­
ności pracy, godzin nadliczbo­
wych i absencji. Starano się 
powiązać z sobą i wykazać za­
leżność wydajności, a wiec w 
konsekwencji efektów naszego 
gospodarowania — z dobrą 
organizacją pracy, dyscypliną, 
aktywnością polityczno-społe­
czną. W każdym niemal wy­
stąpieniu przewijał sie motvw 
odpowiedzialności Tej 
sprawie chciałbym poświęcić 
nieco więcej uwagi.

Problem osobistej 
odpowiedzialności

Mówiono: stają przed huta 
coraz trudniejsze zadania pro­
dukcyjne i ekonomiczne. Spra­
wa podwyżek zarobków jest 
teraz tylko i wyłącznie w re­
kach samej załogi. Od tego 
jak będziemy pracować — czy 
wydajnie i intensywnie, zale­
ży wzrost naszej' stoby życio­
wej. Każdy członek załogi 
musi więc’ WJfltSźae 'jeszcze 
większą odpowiedzialność za 
powierzony mu odcinek pracy 
musi pracować wydajnie i po 
gospodarsku.

Absencja, to także sprawa 
odpowiedzialności. Nie mówię 
już o absencji nieusprawiedli­
wionej gdyż stanowi ona tyl­
ko minimalny margines i

n

iREK z Działu Organizacji 
Kontroli HiL uzyskał II 
nagrodę (2 tys. złotych) a 
DOMINIK DZIEZTC z Biu­
ra Projektowo-Konstruk­
cyjnego wyróżnienie (tak­
że połączone z nagrodą pie­
niężną).

Gratulujemy laureatom 
konkursu, którzy startowali 
na lamach „Głosu' przyno­
sząc tym samym pismu nie 
tylko chwałę, lec? wartoś­
ciowe, zaangażowane w so­
cjalistyczną sprawę publi­
kacje. Zapraszamy ich do 
stałej współpracy z redak­
cją. Dziękujemy również 
wszystkim uczestnikom 
konkursu, którzy wnieśli, 
poprzez swoje materiału, 
interesujący przyczynek do 
odpowiedzi: dlaczego Le- 
irin jest mi bliski.

Fale Wielkfego Paździer­
nika. któremu przed la­
tu przewodził Lenin, 

szeroko rozprzestrzeniły
S’e po Odpourada-
jąc na pytanie ..dlaczego 
Lenin jest mi bliski", pra­
cowni''?! naszej huty msząc 
do redakcji, w ten czy In­
ny sposób solidaryzowali 
się r tum wielkim nurtem 
prz°młan. I co najwartoś­
ciowsze. najważniejsze; 
zadali sobie trud, bu tę 
p - a w d ę, - dokumen­
tować na własnym 
życiu, na przykładzie o- 
sobistych losów.

(rom. wóL)

Z życia partii

Temat zebrań
problematyka V Plenum KC

cza jej treść koncentruje się 
wokół zagadnień takich jak: 
rytmiczność produkcji, organi­
zacji pracy, wykorzystania 
czasu pracy kalendarzowego, 
upłynniania lub wykorzysta­
nia zbędnych agregatów i u- 
rządzeń — których na terenie 
Huty jest stosunkowo dużo, 
oszczędności materiałowej i 
sprawnego zaopatrzenia, jak 
również wókół rezerw zatrud­
nieniowych.

Wnioski w tym zakresie są 
skrupulatnie odnotowywane i 
przekazywane do komisji wy­
działowych po V Plenum KC. 
Dotychczas na tych zebraniach 

zresztą musi być zupełnie wy 
eliminowana. Inne 
absencji w pracy też 
nie przeszkadzają i 
muszą być bacznie 
na oko. Chodzi głównie nie 
tyle o samą obecność w pracy, 
ale o odpowiedzialność za e- 
fektywne wykorzystanie czasu 
pracy, za wykorzystanie ma­
szyn i urządzeń, za prawidło­
wą organizację pracy. Odpo­
wiedzialność za systematyczne 
zmniejszanie godzin nadlicz­
bowych. I wreszcie odpowie­
dzialność (myślę w tym przy­
padku o personelu naszej 
przemysłowej służby zdrowia) 
za stan zdrowotny załogi huty, 
jej sprawność i profilaktyczne 
zabezpieczenie.

Niejednokrotnie podkreśla­
no, że załoga huty uleea stop­
niowo procesowi starzenia sie, 
że coraz wiecej dają się nam 
we znaki choroby zawodowe 
,.spaleęzpę„Alę to ¿ylko część 
prawdy,. Procesowi starzenia 

S-ie Dćzywi&ie,iąDcą»eć
Można natomiast i wiele huta 
czyni w tym kierunku, nie 
szczędząc grubych, milionów 
złotych, poprawiać warunki 
pracy i wypoczynku, usnraw- 
niać lecz-ictwo, zwiększać 
troskę o bhp.

rodzaje 
powaź- 
dlatego 
wzięte

odoowiadaiacej 
Ustalono, że do 
w czerwcu 1971 
dokona kontroli

Rzeczowy dokument
Dyskusia obfitowała w wie- 

Je konkretnych wniosków. stad 
też dość łatwo było komisj! 

gotować uchwałę Podobał 
mi sie bardzo ten dokument. 
Przede wszystkim dlatego, że 
jest niezwykle rzeczowy I 
konkretny. Każdy wniosek — 
a jest ich snoro — obwarowa­
ny został terminem wykona­
nia Drży Jednoczesnym wska­
zaniu osoby 
za realizację, 
unływie rokit, 
nlenum RZK 
wykonania tej uchwały i o- 
ceni wkład organizacł' związ­
kowej HiL w przvgotowan’e 
nowego systemu bodźców eko­
nomicznych. (jd)
□□□onannnnonnnrraao

ZAŁOGA WKS 
WYKONAŁA 

SWE ZOBOWIĄZANIE
Pracownicy WKS huty od 

dawna przodują w realizacji 
zobowiązań i czynów społecz­
nych. Ostatnio otrzymaliśmy 
kolejny meldunek. Załoga 
WKS podjęła na cześć święta 
22 Lipca dodatkowe zobowią­
zanie przedterminowego wy­
konania pilnych zleceń dla 
konwertora nr 3 i zrealizowa­
nia planu miesięcznego w 114 
proc. 7ohowiązanie to wyko­
nała. (jd)

KOMUNIKAT
OŚRODKA S7KOLENIA 

ZAWODOWEGO HiL 
Zawiadamiamy, te istnieje je­

szcze moźliwo/ć ubiegani* się o 
przyjęcie do 2-letnlej Zasadniczej 
S-koły Zawodowej dla Dorosłych 
HIL.

Podania można składać do dnia 
20 bm. 

zgłoszono ponad 160 wnios­
ków, przy czym w samej Aglo­
merowni 30 wniosków.

W wielu wydziałach kombi­
natu towarzysze na zebraniach 
partyjnych podają przykłady 
niewłaściwej gospodarki sprzę­
tem ochrony osobistej. Dla 
przykładu w Wydziale P-30 w 
roku 1969 wartość zniszczo­
nych kasków ochronnych wy­
nosiła ok. 300.000 zł. Podobnie 
niepokojąco kształtują się ko­
szty ponoszone z tytułu zuży­
cia rękawic, czy odzieży o- 
cbronnej.

Wielu dyskutantów podaje 
nieprawidłowości w zakresie
zużycia wody, czy innych
urządzeń energetycznych świa­
dczących o braku 
kontroli ze strony 
nictw wydziałów, a 
tego tytułu sięgają 
złotych. Podawano 
przykłady nieracjonalnej go­
spodarki taborem kolejowym, 
gdy przy braku wagonów w 
niektórych wydziałach szcze-

należytej 
kierow- 

koszty z 
milionów 

również

Co to jest wskaźnik syntetyczny?
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

wym kwoty zysku osiągniętej 
w danym okresie czasu (np. 
roku) do średniego stanu war­
tości środków trwałych i obro­
towych, znajdujących się w 
dyspozycji przedsiębiorstwa w 
•tym okresie:

7. głębokim żalem za­
wiadamiamy, że w dniu 
2 lipca 1970 r. zmarl na­

gle, w wieku 37 lat 
towarzysz inżt

wn 
STANISŁAWSKI 

długoletni z-ca kierow­
nika Warsztatu Szkolne­
go ZSZ dla Pracujących 

Huty im. Lenina.
Grono nauczycielskie 

z bólem żegna najlepsze­
go wychowawcę, przyja­
ciela i kolegę. Wyrazy 
serdecznego współczucia 
rodzinie składają

Klerowni two. Oddzia­
łowa Organizacja Par­
tyjna, Pada Oddziało­

wa Z7H Ośrodka 
Szko’cnia Zawodowe­
go HiL oraz przyja­

ciele I koledzy. 

W Dworku Matejki odbyła się uroczystość z okazji Dnia Spół­
dzielczości Pracy. Na zdjęciu u góry: dekoracje Odznaką Budowni­
czego Nowej Huty Romualda Pietruszki — prezesa Spółdzielni g*r- 
mażeryjno-wędliniarskiej w Nowej Hucie. Dekoiuje wiceprzewodni­
czący Frez. DRN tow. Lech Kmletowicz. Poniżej — wv»taw» wyro­
bów Spółdzielni „Aktywizacja” w Klubie „Wersalik”.

Fot. J. BROŻEK

gólnie walcowniach stwierdza 
się nieuzasadnione przestoje 
wagonów na innych wydzia­
łach, a nawet wagonów waha­
dłowych ze złomem na Sta­
lowni.

Niepokojącym zjawiskiem 
wg dyskutantów jest nadmier­
ne i nieuzasadnione zużycie 
butelek po napojach chłodzą­
cych, których wartość za rok 
1969 w hucie ogółem wyniosła 
około 3 min zł. (Kr.)

PYTANIE
Kogo obowiązuje wstępny stał 

pracy?
ODPOWIEDŹ

Obowiązek odbywania wstępne­
go stażu pracy dotyczy absolwen­
tów podejmujących pierwszą po 
ukończeniu szkoły pracę zawodo­
wą w wyuczonym zawodzie lub w 
zawodach pokrewnych. Od obo­
wiązku odbywania wstępnego sta­
żu pracy zwolnione są tylko oso­
by, które przed ukończeniem na­
uki byty zatrudnione w tym sa­
mym lub pokrewnym zawodzie 
przez okres równy okresowi od­
bywania wstępnego stażu pracy, 
pod warunkiem złożerla egzami­
nu. Ponadto resortowi ministro­
wie zostali upoważnieni do zwal­
niania absolwentów od obowiązku 
odbycia wstępnego stażu pracy w 
przypadkach w których nauka w 
szkole zapewnia również odpowie­
dnie przygotowania praktyczne 
lub gdy to jest podyktowane in­
nymi szczególnymi względami.

Mgr B. WOLSZCZAK

W
Sz = ------------- X 100

T + Ob
Symbole wzoru oznaczają:
Sz = wskaźnik stopy zysku 
W = zysk przedsiębiorstwa,
T = przeciętny roczny stan 

środków trwałych,
Ob = przeciętny roczny stan 

środków obrotowych.
Jest tc więc porównanie o- 

siagniętej kwoty zysku do za­
sobów produkcyinych przed­
siębiorstwa tj. do:

— środków trwałych, przez 
• które rozumiemy Wartość a-
gregatów. maszyn i urządzeń, 
budynków, oraz

— środków obrotowych, do 
których zaliczamy wartość za­
pasów surowców, materiałów, 
produkcji w toku, wyrobćw 
gotowych itp.

Jeżeli nasza huta osiąga np. 
stopę zysku w wysokości 10 
proc., to znaczy, że zysk hu­
ty równa się 10 proc, wartości 
zasobów produkcyjnych, albo 
jeszcze inaczej mówiąc że 
każda złotówka zaangażowa­
nych w hucie zasobów przy­
nosi H> gr zysku.

O tym jakie winny być kie­
runki naszego działania, aby 
osiągać svstematyczna popra­
wę wskaźnika stopy zysku — 
następnym razem.

W. WINIARSKI
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Trzy fazy pracy zespołu
Swoją pracę zespół rozpo­

czął od określenia rezerw 
tkwiących w zatrudnieniu, a 
głównie w dyscyplinie i orga­
nizacji pracy. W sprawach dy­
scypliny idzie przede wszyst­
kim o wyeliminowanie absen­
cji nieusprawiedliwionej i o- 
graniczenie do niezbędnego 
minimum absencji usprawie­
dliwionej. Podjęte zostaną 
również prace nad ustaleniem 
programu zmniejszenia nie­
obecności w pracy spowodo­
wanej chorobą pracowników, 
przez stosowanie środków za­
pobiegającym schorzeniom i 
przez wydanie zdecydowanej 
walki symulantom.

W drugim etapie swych prac 
zespół ma za zadanie określić 
zależności, które będą obowią­
zywać w nowym systemie, 
między przekroczeniem zarów­
no wskaźnika syntetycznego, 
jak i poszczególnych zadań od­
cinkowych, a przyrostem pre- 
mi pracowników umysłowych 
i wzrostem płac robotniczych. 
Ten układ zależności uwzglę­
dniał będzie rezerwy ujawnio­
ne zarówno w pracach zespo­
łu, jak i komisji niższych 
szczebli.

Najtrudniejsze zadanie cze­
ka zespół w trzeciej fazie pra­
cy nad stworzeniem nowego 
—'echanizmu podziału i szcze­
gółowych rozdziałów dodatko- 
■'■ych premii dla pracowników. 
Praktycznie oznacza to koniecz­
ność stworzenia nowego syste­
mu podziału między jeefflost­
ki huty i dalej, szczegółowe 
-ozpracowanie zasady rozdzia­
łu premii pracownikom umy­
słowym i podnoszenia płac ro- 
botniwych.

Jakie mamy rezerwy?
Problem zagospodarowania 

rezerw tkwiących w zatrud- 
skompHkowany. 

łatwo jest przy 
dyscypliny pracy

”:eniu jest 
Stosunkowo 
wzmożeniu 
wyeliminować takie zjawiska 
jak nieusprawiedliwione nie­
obecności czy wcześniejsze o- 
pv szczanie stanowisk pracy. 
Podjęto już pewne kroki. Po 
wydaniu przez dyrektora na-

mimnnmaminninnnuninimnninfinnnninnnniKnnr

Konkurs ,LATO 70H
Redakcja Telewizyjnego Ekra. 

nu Młodych ogłasza konkurs 
„Lato 70”, którego celem jest 

ocena 1 upowszechnianie najatrak­
cyjniejszego i najwłaściwszego dla 
danago środowiska sposobu orga­
nizowania czasu wolnego.

Konkurs obejmuje tak wypoczy­
nek w ramach urlopu, wakacji — 
jak i wypoczynek niedzielny, wy­
cieczki oraz organizację tzw. lata 
w mieście. W konkursie mogę 
brać udział grupy, zespoły (5-30 
osób) ze wsi, miast i miasteczek — 
Koła ZMS, ZMW, PTTK, młodzież 
szkół średnich, zakłady pracy itp.

Redakcja TEM czeka na zgłosze­
nia do konkursu, w którym nale­
ży przedstawić grupę, podać jej 
er.-ntualną nazwę, program wypo­
czynku — co, kiedy i gdzie ma 
zamiar organizować. Jeżeli istnie­
je program, należy załączyć go 
bądź przesłać w terminie później­
szym.

Zgłoszenie do konkursu jest je­
dnocześnie zaproszeniem zespołu 
TEM-u, który będzie co dwa tygo­
dnie losował gdzie ma złożyć wi­
zytę z kamerą. Szczegółowego wy­
boru wizytowanych grup dokona 
sam zespól biorąc pod uwagę ory. 
ginalność. pomysłowość i możli- ■ 
wości określonego środowiska. 
Zgłoszenia imprez sierpniowych 
przyjmowane są do końca lipca, 
w sierpniu — Imprezy dwu pier­
wszych tygodni września.

Po każdej imprezie organizato­
rzy proszeni są o .przesłanie do 
Redakcji TEM krótkiego opisu 
(dobrze widziane są również zdję­
cia).

Co dwa tygodnie poczynając od 
14 lipca, ukazywać się będą w 
TEM-ie relacje filmowe z kon­
kursu, a przyznanie nagród nastą­
pi po 15 września. Laureaci kon-

Jak informowaliśmy już naszych Czytelników, cało­
kształtem prac nad wdrożeniem w życie uchwały V Ple­
num KC PZPR kieruje Komisja Główna opracowania sy­
stemu bodźców materialnego zainteresowania. Dwa ty­
godnie temu prezentowaliśmy problemy, którymi zajmuje 
się zespól d/s ujawniania i zagospodarowania rezerw 
produkcyjnych. Dziś przedstawiam' prace zespołu d/s 
rezerw zatrudnienia i opracowania systemu bodźców. 
W redakcyjnej rozmowie wzięli udział towarzysze: prze­
wodniczący zespołu, dyr. pracy HiL Julian Olszowski, 
Franciszek Muszalski i Józef Kostrzeba.

czelnego zarządzenia, w któ­
rym grozi się wydziałom, z 
których pracownicy nagminnie 
opuszczali przed czasem swe 
stanowiska zmniejszeniem eta­
tów (logiczna konsekwencja: 
pracownicy wychodzą z pracy 
wcześniej — znaczy, nie są po­
trzebni dla normalnego toku 
produkcji), pracownicy Działu 
Kadr stwierdzili znaczny spa­
dek bezzasadnego opuszcza­
nia stanowisk.

Bardziej złożonym jest pro­
blem absencji chorobowej. 
Wprawdzie w HiL nie kształ­
tuje się żle, jest jedną z naj­
niższych w hutnictwie, ale za­
skakuje fakt, że najbardziej 
korzystają ze zwolnień choro­
bowych pracownicy w wieku 
do lat 30. Najmniej natomiast 
przebywają na zwolnieniach 
lekarskich ludzie między 30 a 
50 rokiem życia. U starszych, 
absencja ta rośnie. Świadczy 
to wyraźnie, że najmłodsi pra­
cownicy, niezbyt przywiązani 
do zakładu, a przecież naj­
zdrowsi, nadużywają zwolnień 
lekarskich. Trudno przecież u- 
wierzyć. że po przekroczeniu 
trzydziestki pracownicy uod- 
parniają się na choroby. Zre­
sztą w tej grupie wiekowej 
były i przypadki samookale­
czenia, tylko po to, by wyłu­
dzić kilka dni zwolnienia cho­
robowego. Wskazuje to. że tyl­
ko przez lepsze współdziałanie 
wydziałów z ZLZ, przez więk­
szą kontrolę społeczną i bez-

kursu zaproszeni zostaną do stu­
dia TEM-u.

Zgłoszenia należy nadsyłać na 
adres: TEM, Warszawa, ul. Woro­
nicza 17. Konkurs Lato 70.

DELEGACJA SŁOWACKA 
W HUCIE IM. LENINA

W ostatnim tygodniu 
sowska organizacja 
gościła delegację 
Z iązku Młodzieży 
nej. Nasi goście zwiedzili niektóre 
wydziały kombinatu oraz wzięli 
udział w spotkaniu z członkami 
Prezydium ZF ZMS HIL.

Podczas spotkania .które upły­
nęło w miłej atmosferze wymie­
niono poglądy o pracy ideowo- 
wychowawczej, sposobie spędza­
nia wolnego czasu po pracv przez 
załogę oraz współdziałaniu mło­
dzieży w zarządzaniu zakładem 
i współpracy ze Związkami Zawo­
dowymi.

zeteme- 
naszej huty 
Słowackiego 
Socjallstycz-

STOP — DZIECKO 
NA DRODZE!

23. VT. Komitet Osiedla Zgody 
przy współudziale Komendy Ru­
chu MO zorganizował w Ogródku 
Zabaw r.r 2 na osiedlu Zgody 
wielki konkurs pt. „Stop-dziecko 
na drodze”. Konkurs obfitował w 
wiele atrakcji, a dla zwycięzców 
przeznaczono nagrody ufundowa­
ne przez KPZRB.

W przygotowanie tej Imprezy 
duży wkład pracy wnieśli: A. 
Wal, Z. Buchacz, B. Wełna, H. 
Więk, W. Kołodziejczyk.

W Komisji konkursowej zasie­
dli przedstawiciele KD Komendy 
Ruchu st. sierż. J. Kamieniarz o- 
raz inspektor ruchu J. Techmań- 
ski. 

względne stawianie pod prę- 
gież opinii pracowników tych, 
którzy kosztem pracy swych

Rezerwy w zatrudnieniu
kolegów wyłudzają „dodatko­
we urlopy”, można by znaleźć 
wiele rezerw tkwiących w za­
trudnieniu.

Pożqdane — zawody, 
rzemieślnicze

Innym zagadnieniem, które 
pozwoli osiągać lepsze wyniki 
produkcyjne przy nie zwięk­
szonym zatrudnieniu jest spra­
wa zmiany struktury kwalifi-

zasadniczy 
kandydatów 
najlepszych

Poruszył u-

(Dokończenie ze str. 1) 
ców zostało wymienionych w 
okresie ostatnich pięciu lat i 
wielu z nich zmieniało tematy 
prowadzonych wykładów. 
Większość zajęć prowadzona 
jest metodą seminaryjną i zde­
cydowana większość wykła­
dowców pozytywnie ocenia 
rezultaty szkolenia. Badania 
wykazały, że wiele zajęć od­
bywa się w niewłaściwych po­
mieszczeniach, a wielu słu­
chaczy w małym stopniu ko­
rzysta z materiałów pomocni­
czych. Wniosek 
— do szkolenia 
należy kierować 
wykładowców.

Tow. Godawa.
jemne zjawiska związane ze 
szkoleniem. W materiałach jest 
szeTeg Informacji ó niews-wią- 
zywaniu się z obowiązków, ale 
nie jest podane jakie konse­
kwencje wyciągnięto wobec 
zaniedbań. W pracy szkolenio­
wej dążyć należy do zapewnie­
nia minimum wiedzy każdemu 
członkowi partii. Szkolenia 
należy kończyć sprawdzeniem 
nabytych wiadomości.

Tow. Kloryga. Poruszył 
sprawy związane ze szkole­
niem w El. Stwierdził, że od­
powiednia frekwencja na za­
jęciach stanowi problem za­
sadniczy. Postulował szersze 
wykorzystanie gazety zakłado­
wej jako miejsca wymiany 
doświadczeń.

Tow. Zarudzki. Szkolenie 
kandydatów musi być realizo­
wane najlepiej. Zapewni to do­
bre przygotowanie do przyję­
cia w poczet członków partii. 
Wobec dużej informacji środ­
ków masowej informacji na­
leży ograniczyć szkolenie o sy­
tuacji międzynarodowej. a 
więcej uwagi poświecić sytua­
cji gospodarczej w powiązaniu 
z warunkami panującymi w 
HiL.

Tow. Zabijak. Szkolenie par­
tyjne w wydziałach łączy się 
ściśle z sytuacją produkcvjną 
i gospodarczą wydziałów. Pro­
blemy te pracowników intere­
sują. Należy jednak zagadnie­
nia ekonomiczne podbudować 
ideologią socjalistyczną. Pro­
ponuje aby w plenarnych po-

kacji zawodowych. Praktycz­
nie idzie przede wszystkim 
o zdobywanie zawodów rze­
mieślniczych przez pracowni­
ków służb technologicznych, 
wprowadzanie bardziej no­
woczesnych urządzeń.

W tej chwili, w większości 
przypadków, technolog przy 
najdrobniejszej nawet awarii 
obsługiwanego urządzenia, 
musi czekać na pomoc służb 
utrzymania ruchu. Zwiększa 
się więc czas przestoju. Gdy­
by natomiast posiadał kwalifi­
kacje ślusarza lub elektryka, 
mogły niejednokrotnie sam u- 
sunąć usterkę. Miało by to i

ten plus, że w przypadku ko­
nieczności zmiany stanowiska 
pracy, na przykład ze wzglę­
dów zdrowotnych, pracownik 
bez trudności mogły znaleźć 
zatrudnienie na innym odcin­
ku.
Za dobre wyniki szybsza 

zapłata
Nie ma jeszcze ostatecznego 

sformułowania jak będzie 

Plenum KF
oceniło szkolenie partyjne
siedzeniach d/s szkolenia brali 
udział sekretarze propagandy 
i przewodniczący komisji szko­
lenia KZ.

Tow. Stolecki. Omówił pro­
blemy z jakimi się spotkała 
organizacja zetemesowska 
podczas szkolenia. Obok dob­
rze pracujących kół są i pra­
cujące słabiej. Tymi kołami 
powinny się zająć KZ jak i zę- 
społy komisji szkoleniowej 
kontrolujące szkolenie partyj­
ne. ZMS zwiększy wymagania- 
wobec aktywistów, którzy 
wstąpią do partii.

Tow. Antosz. Wspomniał o 
trudnościach z wprowadź:- 
niem do szkolenia pomocy na­
ukowych. Postulował utrzy­
mać w szkoleniu zakres wie­
dzy o partii i prowadzenie w 
nowym roku zajęć metodą se­
minaryjną. Należy koordyno- (W.K.)

tworzony i dzielony 
premiowy i fundusz 
żek plac robotniczych 
Zespół dysponuje 
wstępnymi propozycjami.’ Je­
dno jest pewne. Nowy system 
będzie z pewnością bardziej 
elastycznym. Pozwoli on na to. 
by pracownicy, w przypadku 
poprawy efektów ekonomicz­
nych. szybciej odczuli jej wy­
nik wyrażający się lepszym 
zarobkiem. Ale będzie to 
też jedyny sposób na uzyska­
nie lepszej zapłaty.

W nowym systemie płac ro­
botnicy w przyszłym roku u- 
zvskają te same wynagrodze­
nie. co w br. W następnych la­
tach podwyżki zależne będą 
od wykonania zadań wynika­
jących z wskaźnika syntetycz­
nego i zadań odcinkowych.

Obecnie średni wzrost płac 
robotników wynoszący w hu­
cie 3 proc, był dzielony głów­
nie między pracowników akor­
dowych. pozostała część prze­
znaczona była na przeszerego­
wania. W nowym systemie, 
oczywiście, przy zrealizowaniu 
zadań .wszyscy pracownicy o- 
trzymają podwyżkę, na którą 
przeznaczy się 80 proc, uzyska­
nego funduszu podwyżek. Na-

fundusz 
podwy- 
w HiL. 
dopiero

wać program szkoleń RZK, RR 
i ZMS.

Tow. Scniuta. KZ powinny 
również dbać aby kandydaci 
do partii mieli duży zasób 
wiadomości. Sprawa ta jest nie 
tylko ważna dla KF. Nie moż­
na mówić aby brakowało ma­
teriałów do szkolenia, gdyż 
dysponujemy dużą liczbą wy­
dawnictw. Problemem jest 
rozwinięcie szerokiej prenu­
meraty wśród członków par­
tii» Dla kandydatów ^-obowią­
zujące będzie najpierw szkole­
nie społeczno-polityczne potem 
ekonomiczne.

Tow. Kasprowski. Zasadni­
cze znaczenie w procesie szko­
lenia ma postawa wykładow­
ców i ich dobór. Szkolenia na­
leży kończyć — egzaminem. 
Mówca stwierdził, że zagad­
nienia gospodarcze będą rea-

tomiast tylko 20 proc, na do­
datkową podwyżkę dla tych 
pracowników, którzy pracują 
na najważniejszych dla pro­
dukcji stanowiskach. Wpłynie 
to na większą równomierność 
wzrostu płac wszystkich grup 
robotniczych.

Przedstawiliśmy tylko nie­
które problemy, których 
rozwiązaniem zajmuje się 

zespół do spraw ujawniania 
rezerw w zatrudnieniu i opra­
cowania systemu bodźców. 
Przedstawiliśmy te z nich, któ­
re wydały nam się najbardziej 
interesujące dla całej hutni­
czej załogi.

Skonstruowanie nowego me­
chanizmu wynagradzania wy­
maga wielu skomplikowanych 
ekonomicznych analiz, wielu 
leszcze uzgodnień między hu­
tą a zjednoczeniem, wielu prac 
w wydziałach kombinatu. Dla­
tego mogliśmy przedstawić 
czytelnikom tylko zasadnicze 
tendencje w poszukiwaniu 
naioptrmalniejszych rozwią­
zań. Idzie nam o zorientowa­
nie naszych Czytelników w 
podstawowych problemach 
prac nad wprowadzaniem sy­
stemu nowych zachęt mate­
rialnego zainteresowania w 
Hucie im. Lenina?
WIESŁAW KACZMARSKI 

STANISŁAW NOWAKOWSKI

lizowane zgodnie z potrzeba­
mi partyjnymi i administra­
cyjnymi przedsiębiorstwa. U- 
wagi jakie padały podczas 
dyskusji, będą realizowane w 
codziennej pracy partyjnej.

Na zakończenie dyskusji 
głos zabrał sekretarz KF tow. 
Nowotny. Stwierdził, że sa­
me egzaminy nie zapewnią do­
brych wyników. Najważniejsze 
jest indywidualne zaangażo­
wanie w zajęciach. Trzeba 
uczyć głównie metodą semi­
naryjną.

O wartości wykładowcy nie 
decyduje jego staż w partii. 
Istotne jest jego oddanie 
sprawom szkolenia. Świadczą 
o tym liczne przykłady. Nie 
występuje również brak ma­
teriałów do szkolenia, a je- 
Snym problęjriem jest rozwój 

gtelnictwa. Liczne pomoce 
naukowe mogą wykonać pla­
stycy. którzy są zatrudnieni 
w każdwn niemal wydziale.

Plenum jednogłośnie przyję­
ło uchwałę dotyczącą oceny 
szkolenia oraz zatwierdziło 
program działalności szkole­
niowej w Hucie im. Lenina 
na rok 1970/71.

500 studentów 
rozpoczęło praktyki w HiL 
Rekordowa jest w tym roku liczba studentów 

wyższych uczelni, odbywających praktyki 
w naszej hucie. Są wśród ni«h słuchacze czte­

rech wydziałów AGH: metalurgicznego, elektrotech­
nicznego, maszyn hutniczych i odlewnictwa, Poli­
techniki Gliwickiej, Warszawskiej. Wrocławskiej 
i w Częstochowie. Uniwersytet Jagielloński repre­
zentują studenci psychologii i mat. flz. chem..-u 
zaś WSE — studiujący ekonomikę przemysłu i eko­
nomikę przedsiębiorstwa.

Najliczniejsza — bo 210 osobowa jest grupa stu­
dentów I roku AGH. Ich praktyki — to praktyki 
robotnicze polegające na zapoznaniu się z pracą 
fizyczną. Pod kierownictwem mistrzów i bryga­
dzistów wykonywać będą najprostsze hutnicze 
czynności. Dla słuchaczy III roku pomyślano 
o praktykach tzw. wakacyjnych, zaś potencjalni 
absolwenci, jest ich 82 odbywają praktyki dyplo­

mowe. Tematy prac dyplomowych — są rzecz ja­
sna — związane z hutą.

Jak informuje koordynator praktyk studenckich 
w HiL — Stanisław Bogatyński z Ośrodka Szkole­
nia Zawodowego — musieliśmy niestety odmówić 
wielu uczelniom spoza Krakowa które właśnie 
w naszym kombinacie chclały umieścić swoich słu­
chaczy.

W tym roku po raz pierwszy sezon praktyk stu­
denckich zainaugurowano w sposób bardziej uro­
czysty. Salę teatralną huty wypełniła brać studen­
cka, uczestniczyli w spotkaniu również p-ofesoro. 
wie AGH- Jerzy Szopa I Andrzej Pizoń, przedsta­
wiciel ZU ZMS AGH — Jan Małolepszy.

Gosnodarzy praktyk czyli hutę reprezentowali 
zaś Józef Kostrzeba I Stanisław Bogafyński 
z OSzZ. wiceprzewodniczący ZF ZMS — Józef 
Zdradzisz.

Z cyklem produkcyjnym huty zapoznał szczegó­
łowo zebranych w swym jakby Inauguracyjnym 
wykładzie inż. Łagan. Jego relację uzupełniły 
filmy o kombinacie.

Warto przy okazji dodać, że aktualnie odbywa 
praktykę w hucie inżynier z Norwegii, ośmiu in­
żynierów arabskich a od 15 lipca rozpocznie ją 
praktykan» z NRF. (br) Na kolonii w Porąbce wypoczywają dzieci hutników. Reportaż z tej placówki zamieszczamy na str, ę
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Nie wolno lekceważyć przepisów bhp
Ustawa o BHP, omawiając o- 

bowlązkl „osób Kierujących wy­
dzielonymi zespołami pracowni­
ków"... majstrów i brygadzi­
stów, stwierdza, że „mają oni w 
szczególności obowiązek sprawo­
wania nadzoru nad przestrzega­
niem przez pracowników zasad I 
przepisów bezpieczeństwa 1 higie­
ny pracy".
Na mistrzach wiec I brygadzi­

stach spoczywa obowiązek dopil­
nowania i egzekwowania dyscy­
pliny behapowskle) wśród załogi. 
Posiadają oni odpowiednie, za­
gwarantowane przepisami rygo­
ry, z których niestety w dosta­
tecznym stopniu nie korzystają. 
Gorzej, bo są wśród mistrzów I 
brygadzistów tacy, którzy w tvm 
zakresie objawiają karygodną to­
lerancję i lekceważą obowiązują­
ce ich przepisy.

Dowodnie świadczą o tym wx- 
niki analizy dochodzeń powypad­
kowych. Niemal w 50 proc, wypad, 
ków zaistniałych w naszej hucie 
jako Jedną z głównych przyczyn 
wymienia się: niedostateczna dzia­
łalność profilaktyczną dozoru, 
brak skutecznego nadzoru nad 
pracą załogi oraz wadliwą organi­
zację pracy tak ze strony załogi 
jak i dozoru — mistrzów i bryga­
dzistów.

W roku ubiegłym w wydziałach 
Plonu Głównego Mechanika, zais­
tniało z tych przyczyn aż 70 proc, 
wypadków przy pracy. Dla po­
równania — w r. 1968 wymienio­
ne uchybienia były -w tym Plonie 
przyczyną 54 proc, wypadków.

Jeśli dodamy, że kontrole pro­
wadzonych przez dozór dziennicz­
ków naruszeń przepisów bhp wy­
kazały niemal 30 proc, spadek za­
pisów, to twierdzenie o poważ­
nym rozluźnieniu dyscypliny w 
zakresie bhp będzie tu w pełni 
uzasadnione.

A oto sytuacja w wydziale Od­
lewnie W-l. W okresie jednego 
tylko kwartału zdarzyły się tam z 
podobnych przyczyn 1 w podob­
nych warunkach cztery poważne 
wypadki przy pracy. Ostatni po­
szkodowany został inwalidą —

PODSUMOWANIE 
DNI 

PRZECIWGRUŹLICZYCH 
W ZLZ

Walką z gruźlicą jako chorobą 
społeczną zainteresowane są nie 
tylko kaefry medyczne ale rów­
nież szerokie rzesze społeczeń­
stwa. Szczególna rola przypada 
tutaj młodzieży oraz organizacjom 
Polskiego Czerwonego Krzyża, któ­
re przez szerzenie zasad higieny 
osobistej i zbiorowej przyczyniają 
się pośrednio do likwidacji tej 
groźnej choroby.

Do akcji związanych z „Dniami 
Przeciwgruźliczymi” przystąpiła 
również Zasadnicza Szkoła Zawo­
dowa HiL. W ramach „Dni” zor­
ganizowano szereg imprez oświa­
towych, m. in. zgaduj-zgadulę, 
mających na celu pogłębienie 
wśród młodzieży wiadomości z za­
kresu higieny i walki z gruźlicą, 
co z kolei znajduje niewątoliwie 
swoje pozytywne odbicie w po­
ziomie higieny osobistej całego 
środowiska nowohuckiego. W wy­
niku eliminacji 64 na 250 biorą- 
cych udział w imprezie chłopców 
otrzymało specjalne nagrody ufun­
dowane przez Terytorialny Spo­
łeczny Komitet do Walki z Gruż- 
licą.

Na uroczystość wręczenia nagród 
przybył przewodniczący Komite­
tu prof, dr Bronisław Giendosz, 
przedstawicielka PCK w Nowej 
Hucie p. Hanna Piotrowska, kie­
rownictwo szkoły oraz uczestnicy 
akcji. Najwięcej punktów, a tym 
samym pierwsze nagrody otrzy­
mali uczniowie: Andrzej Solarz, 
Jerzy Kowalski, Czesław Lubo­
wiecki, Jan Madej i Andrzej Ka­
szowski. J. PODLECKI 

Brygadzista — Stanisław R. otrzy­
mał wprawdzie — zgodnie z po­
leceniami służbowymi Dyrektora 
i Głównego Mechanika — dzien­
niczek naruszeń przepisów ohp, 
ale w okresie półtora roku, ko­
rzystał z dzienniczka zaledwie 3 
(słownie: trzy) razy notując w 
nim pracowników, którzv prze­
kraczali przepisy i za«adv bhp. 
Jednocześnie tenże brygadzista 
został w r. 1969 aż c~terokr-t"ie 
..uwieczniony" w dzienniczku 
prowadzonym przez jego zwierz­
chnika mistrza J. K. za: „tolero­
wanie wadliwych metod pracy 
wśród podległych pracowników, 
za nieprowadzenie dzienniczka 
naruszeń przepisów i osobiste da­
wanie podległym pracownikom 
złego przykładu — przekraczania 
przepisów bhp". To samo odno­
tował w swym dzienniczku kie­
rownik działu inżynier M. — któ­
rego zapis stwierdza, że bryga­
dzista Stanisław R. osobiście prze­
kracza przepisy bhD i da'e zły 
przykład załodze. Przy każdvm z 
tych zapisów czytamy: .udzielo­
no ustnego upomnienia”. Czy kie­
rownictwo wydziału W-l w okre­
sie ubiegłego roku systematycznie 
kontrolowało dzienniczki prowa­
dzone przez podległy mu dozór? 
W obliczu przytoczonych faktów 
trudno dać tu odpowiedź twier- 
dzcą mimo, że zarządzenie dyrek­
cji mówi o obowiązku takiej kon­
troli 1 wyciągania odpowiednie* 
wniosków, w zapobieganiu wy­
padkom. Dlatego wspomniany na 
wstępie zarzut tolerarc'1 jest 
chyba uzasadniony. Słowem — 
przykład idzie z góry.

Przytoczone fakty są n!este>y 
typowe dla szeregu wydziałów na­
szej huty. Świadczą o tym cyto­
wane na wstępie przyczyny nie­
mal 50 proc, zaistniałych w Hu­
cie im. Lenina w ubiegłym roku 
wypadków przy pracy.

Najwyższy więc czas, aby skoń­
czyć ze stosowaną w niektórych 
jednostkach huty „strusią polity­
ką" w sprawach bezpieczeństwa 
i higieny pracy.

Ustawa o BHP — jest wpraw­
dzie dla szeregu pracowników

Wesoło bawili się świeżo upie­
czeni technicy — absolwenci Te­
chnikum Hutniczego HiL.

Foto St. Gawliński

□□□□□□□□□□□□□nnnrirł 
Szczepan Brzeziński 

— laureatem
(Dokończenie ze str. 2) 

czyłem w rozmaitych akcjach i 
„rajdach" pisma. Moje korespon­
dencje, przeważnie krytyczne, u- 
kazywaly się też w „Głosie Pra­
cy" 1 w Innych pismach związ­
kowych.

— W Jakich konkursach bra­
łeś jui udział i z Jakimt wyni­
kami?

— W 1954 roku zdobyłem wy­
różnienie w konkursie „Głosu 
Pracy". Następnie — III nagrodę 
w konkursie zorganizowanym 
przez Wytwórnię Filmową WP 
..Czołówka” i Redakcję ..Żołnie­
rza Polskiego”. I ostatnio •’III 
nagrodę za pracę opublikowa­
ną w „Głosie Nowej Huty" w 
ramach konkursu WKZZ, wyróż­
nienie w konkursie „Polityki" 
pn. „Awans klasy", oraz III na­
grodę w konkursie „Czym był 
1 jest dla mnie Kraków”.

*
Od redakcji. Dziwne wydaje się 

nam stanowisko zakładu pracy, a 
konkretnie Brygady Elektrycznej 
ZRH. Zamiast cieszyć się z suk­
cesu tow. Brzezińskiego i pójść 

■ mu na rękę (zwolnienie z pracy 
w związku z odebraniem nagro­
dy), stworzono problem: jak u- 
sprawleriliwlć dzień nieobecności, 
czy przez ekwiwalent.

<jd) 

dozoru niezbyt wygodna, ale o- 
bowiązuje całą załogę, bez wzglę­
du na wykonywaną pracę czy 
zajmowane stanowisko.

SŁAWOMIR STOPA 
korespc ndent

Wakacje
nie dla wszystkich

Rok szkolny 1969/70 mają już 
uczniowie za sobą. Mają go 
też absolwenci szkół podsta­
wowych i Zasadniczych Szkół 

Zawodowych, którzy szczęśliwie 
przebrnęli przez egzaminy wstęp­
ne do szkół średnich.

Nie zakończyli jednak batalii cl, 
którzy egzaminów nie zdali, 
względnie zdali je zbyt słabo, aby 
zostać przyjętym w grono dobo­
rowej tegorocznej stawki. Wyma­
gania były bowiem w tym roku 
szczególnie zaostrzone.

Tych, którym się nie powiodło, 
jest na terenie Nowej Huty po­
nad pól tysiaca, co stanowi blisko 
27 proc, zdających do 10 szkół 
średnich w naszej dzielnicy. Ci 
będą teraz z niecierpliwością o- 
czekiwać rezultatów prac. Dz. 
Komisji Rekrutacyjnej przy Wydz. 
Oświaty Prezydium DRN jak też 
Woj. Komisji Rekrutacyjnej przy 
Kuratorium Okręgu Szkolnego.

Komisje te dysponują jeszcze 
pewną ilością wolnych miejsc, na 
które skierują część (ok. 150 o- 
sóbl odwołujących się. Istnieją 
również możliwości „przerzuce­
nia” kandydatów do niektórych 
szkól zawodowych. Wolne miej­
sca są np. (zwłaszcza dla dziew-

J czat) w ZSZ przy Technikum Hut- 
i niczym, gdzie z kolei odsetek 

nieprzyjętych jest najwyższy.
W tym miejscu należy podkre­

ślić że Kuratorium Okręgu Szkol­
nego w czasie trwania tegorocz­
nych rekrutacji przydzieliło no­
wohuckim L. O. trzy dodatkowe 
oddziały (2 w lic. XII i jeden w 
III), co — jak widrć — okazało się 
i tak niewystarczające.

Interesującym będzie porówna­
nie ilości ubiegających się o przy­
jęcia do trzech nowohuckich L. O. 
Otóż do liceum XII, gdzie istnie­
ją 4 klasy matematyczno-fizyczne 
i jedna klasa rosyjska, zdawa­
ło 406 kandydatów; do III, gdzie 
jest jedna klasa matematyczno- 
fizyczna — 301. rai do XI. gdrlo 
nie wprowadzono specjalizacji 1 
przedmiotowej — najmniej, bo | 
tylko 236. Liczby te wydają się 
uzasadniać potrzebę takiego eks- 1 
perymentu.

Dla pełnego obrazu dodamy, że 
blisko 60 proc, przyjętych jest po­
chodzenia robotniczego, a ok. 
13 proc. — pochodzenia chłopskie­
go. (ms)

Porąbka położona jest nie 
tylko pięknie, ale i bar­
dzo korzystnie: w okolo­

nej wzgórzami dolinie, przy 
zaporze wodnej na Sole, w 
wielkim leśnym kompleksie. 
Powietrze tu znakomite. Sło­
wem, idealne warunki do wy­
poczynku. Kolonia letnia HiL 
korzystająca z gościny Domu 
Wczasów Dziecięcych w Po­
rąbce, wypełniona jest od 2 
tygodni śmiechem i gwarem 
młodzieży. Prawie 200 kolo­
nistów nabiera tutaj sił do 
dalszej nauki w szkole, a o- 
statnio doszła jeszcze grupa 
miłych gości — dzieci Czecho­
słowackich.

WARTA PRZY BRAMIE
— Na kolonię wstęp wzbro­

niony, dzisiaj nie ma odwie­
dzin, mówi nam warta na bra­
mie. Rezolutne chłopaki, z 
przejęciem pełnią powierzoną 
im funkcje. Sa to: Leszek Ma­
zurek, Andrzej Kaim, Krzysz­
tof Swoboda, Andrzej Wojta­
szek, Marek Karwat i Janusz 
Brożek.

Wkrótce sprawa się wyjaś­
nia. Brama na kolonię zosta- 
je otwarta. Większość dzieci 
jest w tej chwili nieobecna, 
poszły na wycieczkę. Przy ba­
senie kąpielowym opala się 
kilku chłopców; wyszli dopie­
ro co z wody i zażywają teraz 
słonecznego ciepła.

Kierownik kolonii mgr Hie­
ronim Gajewski wyraża zgodę, 
abyśmy zwiedzili jego obiekt. 
„Lustracja” wypada znakomi­
cie. Wszędzie czystość wzoro­
wa, parkiet aż lśni od czys­
tości. Wstęp tutaj oczywiście 
tylko w pantoflach. Zagląda­
my do sypialni — rząd biało 
posłanych łóżek, a na końcu 
sali, oddzielone od dzieci tyl­
ko kretonowa zasłona — miej­
sce wypoczynku wychowawcy. 
A wiec, mowy nie ma o ja-

Znana jest załoga huty z o- 
fiarności i ze społecznego 
zangażowania. Wyrazem 

tej postawy są tysiące godzin 
czynów społecznych, przepra­
cowane przez hutników na 
rzecz swych wydziałów, a tak­
że dzielnicy. Niejednokrotnie 
można było naszą załogę sta­
wiać za w z ó r w realizacji zo­
bowiązań i czynów społecz­
nych, za wzór obywatelskiej 
postawy.

Tym mocniej i tym bardziej 
nieprzyjemnie kontrastują z 
tym wybryki jakich dopu­
szczają się — pod płaszczy­
kiem realizacji czynów spo­
łecznych — niektórzy pracow­
nicy naszej huty. Pisaliśmy 
niedawno o wyjazdach do 
Bartkowej, aby pomóc przy 
rozbudowie ośrodka wypo­
czynkowego. Krytykowaliśmy 
niewłaściwy stosunek niektó­
rych grup do świadomie przy­
jętych obowiązków. Zamiast 
pracować — opalali się, kąpa­
li w jeziorze, spacerowali de­
moralizując tym samym in­
nych, którzy poważnie pode­
szli do sprawy. Dziś musimy 
dodać do tych faktów — nowe, 
jeszcze bardziej nieprzyjemne. 

obota i niedziela ub. ty­
godnia. Wśród pracowni­
ków „odrabiających” czyn 

społeczny jest grupa z Za­
kładu Koksochemicznego. Wy­
różnia się — niestety — 
niezdyscyplinowaniem i non­
szalancją. Nie wszyscy z tego 
zespołu przyjechali pracować, 
kto by się męczył... *

Wypili tęgo. Całą noc się 
awanturowali, przeszkadzali 
w., nocnym wypoczynku towa­
rzyszom pracy z innych wy­
działów, którzy rzeczywi­
ście pracowali np. z Wydz. 
W. 16. A nad ranem pijani 
chuligani (inaczej nie można 
nazwać tych ludzi) zapragnę­
li wytrzeźwieć po libacji, z 
„fasonem”, na tafli jeziora.

— Arno.-, Wspinaliście już czyn 
społeczny?

— Już kończymy. Zostało nam 
jeszcze pól litra...

„Jak to na kolonii ładnie"...
kichś wieczornych „rozrób- 
kach", dzieci są pod kontrolą 
swego opiekuna w dzień i w 
nocy. Większość tu maluchów, 
bezpośrednia i stała opieka 
nad nimi jest więc jak najbar­
dziej wskazana.

UCZĄ SIĘ 
SAMODZIELNOŚCI

Program kolonii pomyślany 
jest w ten sposób, aby umie­
jętnie łączyć przyjemne z po­
żytecznym. wypoczynek z ko­
rzyściami natury poznawczej. 
Działa samorząd kolonijny ob­
darzony dość dużym zakresem 
uprawnień. Wiele spraw za­
łatwia we własnym gronie, je­
dynie pod nadzorem pedago­
gicznym. Ruszyło współzawod­
nictwo między grupami. U­

Z wizytą w Porąbce
biegają się o pierwszeństwo 
w czystości i porządku, w 
zdyscyplinowaniu, w przygo­
towywaniu programów arty­
stycznych na ogniska.

Bardzo dobry jest pomysł 
zaangażowania starszych dzie­
ci do pomocy personelowi ko­
lonii w sali jadalnej. Przycho­
dzące na posiłek dzieci zastają 
stoły już nakryte. Drugie da­
nie roznoszą starsi koledzy. W 
ten sposób, uczą się szacunku 
dla p^acy, nabierają samo­
dzielności. Przyda sie to 
później w domu: niejedna ma­
ma nie pozna swych pociech...

Przeglądamy jadłospisy. Wy­
żywienie jest urozmaicone, ob­
fite. a koloniści chwalą, że 
bardzo smaczne. Słowem, wa­
runki są znakomite. Co tu mó­
wić, w prawdziwym pałacu 
mieszkają nasze dzieci w Po­
rąbce.

Zamiast 
czynu społecznego 

— chuligańskie 
wybryki 

Odczepili z łańcuchów kajaki 
i rowery wodne. pop’ynęli na 
jezioro. Bawili się znakomicie.

Epilog nocnej eskapady na 
jezioro? Tak jak było do prze­
widzenia — smutny, choć i 
tak dobrze, że nie tragice- 
n y. Do pijanych dobrała się 
Milicja. Porzucili rowery wod­
ne i kajaki, salwowali się u- 
cieczką ... do wody. Cud, że

Uczennice podczas ćwiczeń. Foto A. Rachiewicz

10 LAT
LICEUM MEDYCZNEGO 

PIELĘGNIARSTWA

Szczególnie uroczystą oprawę 
przybrało zakończenie roku 
szkolnego w nowohuckim Li­

ceum Medycznym Pielęgniarstwa. 
Szkoła — jedyne tego typu liceum 
w Krakowie — obchodzi jubileusz 
dziesięciolecia.

W odświętnie udekorowanej sali 
zebrały się uczennice, grono nau­
czycielskie, rodzice 1 zaproszeni 
goście. Po odegraniu hymnu pracę 
w minionym roku podsumowała 
dyrektor mgr Halina BRZEZIŃ­
SKA.

Szkoła kształci młodzież głów­
nie robotniczego i chłopskiego po­
chodzenia. Około 80 proc, uczen­
nic korzysta z pomocy stypen­

dialnej. Absolwentki, których w 
br. było ponad 80 otrzymują świa­
dectwo dojrzałości oraz dyplom 
uprawniający do wykonywania za­
wodu pielęgniarki. Większość ab­
solwentek podejmuje pracę w 
krakowskich szpitalach, część 
kontynuuje naukę na wyższych 
uczelniach.

Szkoła zdobyła pierwsze miej­
sce w wojewódzkim konkursie na

A w chwilach niepogody? I 
z tym nic ma tragedii. W świe­
tlicy jest telewizor. Oprócz te­
go biblioteka, gry i zabawy, 
konkursy. Wychowawcy stara­
ją się przyjemnie wypełnić 
dzieciom każdą minutę.

KILKA OPINII
Korzystam z okazji, aby o 

najbardziej miarodajną opi­
nię na temat kolonii zagadnać 
same dzieci. Oto co zanotowa­
łem:

Marek Gorczyca: jestem 
bardzo zadowolony. Jedzenie 
jest doskonałe, wszystko mi 
smakuje. Byliśmy już na paru 
wycieczkach, m. in. na Kozub- 
niku, na zaporze wodnej, w 
ośrodku zarybieniowym. U- 
rządziliśmy ognisko z wystę­
pami artystycznymi. Przesy­
łam pozdrowienia dla rodziców 

i proszę, aby mnie odwiedzi­
ła siostra Halina.

Krzysztof Herod: udała się 
ta kolonia! Najwięcej radoś­
ci daje nam basen kąpielowy 
położony tuż obok budynku. 
Kapiemy się często, , szkoda 
tylko, że pan ratownik nie po­
zwala dłużej siedzieć «' wo­
dzie. List do domu już wysła­
łem. proszę jednak przekazać 
pozdrowienia rodzicom.

Ryszard Szarota: jestem 
pierwszy raz na kolonii, ale 
czuję się tu bardzo dobrze i 
za domem nie tęsknię. Spędza­
my czas bardzo przyjemnie. 
Lubię zbierać poziomki, któ­
rych jest dużo. Dojrzewają 
już także jagody. Mieliśmy za­
bawę taneczną, było bardzo 
wesoło. Przekazuję pozdrowie­
nia dla mamusi i tatusia, a 

, także dla wujka.

nie potonęli. Milicja wyłowiła 
.Żartownisiów” i wlepiła im 
przepisowo mandaty. Rowery 
wodne i kajaki, pozostawione 
bez opieki — podryfowały w 
siną dal.

Trzeba było wielu wysiłków, 
aby odnaleźć zguby i przyho­
lować je do przystani huty. 
Jednego kajaka niestety nie 
odnaleziono.

Taki był „czyn społeczny" 
grupy koksowników, którą 
kierował — jak dowiedzieli­
śmy się — I-.' JERZY SZY­
MAŃSKI. Mam nadzieję, że 
kierownictwo Zakładu wycią­
gnęło odpowiednie wnioski w 
stosunku do „bohaterów” z 
Bartkowej. A jeżeli jeszcze 
nie, to najwyższa pora, (jd) 

najlepszy internat. Prymat woje­
wództwa krakowskiego w Krajo­
wej limpladzie Pielęgniarskiej, to 
w dużej mierze zasługa drugiej 
i dziewiątej lokaty nowohuckich 
uczennic Elżbiety CURZYDLO 1 
Marli GZYL.

Wychowawcy kładą nacisk nie 
tylko na dostateczne przygotowa­
nie zawodowe, ale również na spo­
łeczno-polityczne wychowanie 
młodzieży, czego wyrazem było 
wręczenie wyróżniającym się u- 
czennlcom legitymacji kandydac­
kich przez tow. Leokadię PAW­
LAS z KD PZPR.

Liceum współpracuje z Komite­
tem Opiekuńczym PBM na zasa­
dzie wzajemnej wymiany świad­
czeń. Pracownicy PBM pomagają 
w urządzaniu pracowni specjali­
stycznych, zaś uczennice przygo­
towują pogadanki, programy ar­
tystyczne. wyposataja punkty ap­
teczne. Opiekują się również Do­
mem starców. Domem Rencisty. 
Klubem Seniora.

Dużą rolę w życiu szkoły od­
grywa samorząd wybierany spo­
śród uczennic. Wolny czas można 
spędzić w kołach zainteresowań: 
muzycznym, plastycznym, wokal­
nym, fotograficznym, humanistycz­
nym. (amd)

Marzena Kot: nie przypusz­
czałam, że na kolonii jest tak 
dobrze. Bawimv się z naszą 
panią, chodzimy na wyciecz­
ki, gramy w piłkę. Staramy 
się być grzeczne, gdyż pani 
ma nas — nie tak jak ma­
ma w domu — całą gromadę. 
Przekazuję pozdrowienia dla 
rodziców. Chciałabym. aby 
przyjechali w niedzielę mnie 
odwiedzić...

MECZ SIATKÓWKI
Pora już niestety pożegnać 

się z kolonią i z rozbawioną 
gromada. Bywajcie zdrowe i 
wracajcie zadowolone, opa­
lone! Nie ma czasu jednak na 
dłuższe rozmowy, bo życie na 
kolonii wartko toczy się na­
przód. Starsza młodzież, a 
wśród niej i pan kierownik, 
rozgrywa mecz siatkówki. 
Chłopcy poszli nad rzeczkę: 
pluska.ia się w wodzie, barasz­
kują. Najmłodsze dziewczęta 
bawią się w „trójeczki”.

Zewsząd słychać radosny, 
beztroski śmiech.

JERZY DANEK
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Motorowcy gromadzą punkty
W sobotę i niedziele — 27 i 28

ub. miesiąca odbył się 23
Rajd Świętokrzyski, stano­

wiący równocześnie piątą elimi­
nację mistrzostw strefy południo­
wej w rajdach obserwowanych 
(typu „trlal”). Zespól Hutnika, 
wystartował w 7-osobowej grupie 
i w klasyfikacji zespołowej zajął 
drugie miejsce za AMK Gliwice a 
przed BBTS Bielsko.

niego sprzętu. Co prawda Zarząd 
Główny Polskiego Związku Moto­
rowego przydzielił Hutnikowi do­
tację na zakup pięciu motocykli, 
Wytwórnia Sprzętu Komunikacyj­
nego w Świdniku przyjęła zamó­
wienie na te 5 maszyn 1 zobowią­
zała się dostarczyć je w marcu 
br. Minął już czerwiec a moto­
cykli nadal nie ma.

WYSOKIE LOKATY 
WE WSPÓŁZAWODNICTWIE

Sezon piłkarski w II lidze do­
biegł końca. W ostatniej ko­
lejce spotkań, w której wszy­
stkie zagadki były już roz­

wiązane, a jej jedyną stawką był 
prestiż 1 ewentualny awans w ta­
beli — Hutnik zremisował z Ura­
nią 1:1. Wynik ten należy ocenić 
jako sukces piłkarzy Hutnika, 
gdyż prawie przez całą drugą po­
łowę zmuszeni byli grać w dzie­
siątkę, na skutek odniesionych 
kontuzji i wcześniejszego doko­
nania zmian w składzie. Pomimo 
takiego osłabienia, Hutnik zapre­
zentował poprawną i dojrzałą tak­
tycznie grę 1 był bliski uzyskania 
zwycięskiej bramki. Mecz z Ura­
nią, jak i poprzednie spotkania 
Hutnika świadczą, że w poziomie 
gry zespołu nastąpiła radykalna 
poprawa. To nie jest już ta sama 
drużyna, o losy której jeszcze nie 
tak dawno, musieliśmy się poważ­
nie obawiać. Piłkarze Hutnika do­
wiedli na wiosnę, że są na naj­
lepszej drodze, ażeby zostać w 
przyszłym sezonie, jedną z.czoło­
wych drużyn II lig! 1 włączyć się 
w decydujące rozstrzygnięcia na 
górze tabeli.

Dla lepszego scharakteryzowa­
nia postępu Jaki nastąpił w grze 
Hutnika, porównajmy kilka da­
nych okresu jesieni z rundą wio­
senną. W rundzie jesiennej Hutnik 
zdobył 11 pkt. plasując się na 14 
miejscu w tabeli, na wiosnę nato­
miast uzyskał 17 pkt. i uplasował 
się na 6 miejscu. W jesieni napast. 
nicy Hutnika zdobyli tylko 5 bra­
mek, natomiast na wiosnę zanoto­
wali 17 celnych trafień. W pierw­
szej rundzie napastnicy Hutnika 
aż w 11 meczach, nie potrafili zmu­
sić bramkarzy przeciwników do 
kapitulacji, natomiast obecnie tyl­
ko w dwóch spotkaniach bramka-

rze przeciwników nie wyjmowali 
piłki z siatki.

W jesieni Hutnik odniósł zwy­
cięstwa w trzech spotkaniach i 
przegrał w siedmiu, natomiast na 
wiosnę zwyciężył 4 razy, oraz do­
znał porażek tylko w dwóch me­
czach wyjazdowych i to na bois­
kach drużyn awansujących do eks­
traklasy tj. ROW-u i Stali Mie­
lec.

Widać więc na podstawde powyż­
szych danych wyraźny postęp. 
Gdy dodamy do tego, że obecna 
kadra Hutnika ma już dostatecz­
ne zaplecze 1 nie należy się oba­
wiać kontuzji w takim stopniu 
jak to było dotychczas, gdyż są 
pełnowartościowi zastępcy — to 
bez kozery możemy bardzo opty­
mistycznie patrzeć na nowy sezon.

Uważamy, że przy jeszcze lepszej 
pracy zawodników' nad podnie­
sieniem formy, oraz niewielkim 
uzupełnieniu składu — Hutnika 
stać jest całkowicie, ażeby wresz­
cie sprawił wielkie zadowolenie 
swoim svmr«tykom i zaczął w no­
wym sezonie odgrywać w II lidze 
pierwszoplanową rolę.

Żegnając się z minionym sezo­
nem, pragniemy podziękować za­
wodnikom za ambitną I coraz lep­
szą grę, za dostarczenie nam wie­
lu emocji, za nie sprawienie za­
wodu. Sądzimy, że pod kierownic­
twem trenera Władysława Gier- 
giela, w przerwie miedzysezono- 
wej zawodnicy poczynią dalsze po­
stępy i w nowym sezonie - speł­
nią nasze oczekiwania. Tym opty­
mistycznym akcentem, rozstajemy 
się z sezonem 1969 70. J.c.

Rajd na Raty
Już po raz czwarty Komisja Tu­

rystyki Pieszej Oddziału PTTK 
Huty im. Lenina organizuje dla 
najszerszych rzesz pracowników 
rajd, którego celem Jest poznanie 
walorów turystycznych i 
znawczych najbliższych 
Krakowa.

Rajd trwa do 15 listopada 
chwili obecnej uczestnicy 
przebyli 7 tras, które przebiegały 
od Salwatora, poprzez Kopiec Koś­
ciuszki i Lasek Wolski poprzez 
następujące miejscowości:
• Tenczynek i Alwernię,
• Rudawę, Dolinę 

do Pieskowej Skały,
• Bibice, Węgrzce, 

ce,
• Doliną Prądnika
• Luborzyca, Koniusza,
• Racławice i Słomniki.

krajo- 
okolic

br. Do 
Rajdu

Będkowską

Dziekanowi-

od Korzkwi,

RatyOrganizatorzy Rajdu na 
zapraszają wszystkich chętnych do 
udziału w 8-ej z kolei trasie raj­
dowej, która odbędzie się w dniu 
26 lipca br. na trasie: Bronowice 
Małe (pętla tramwajowa) ul. Bro­
nowicka, ul. Balicka, Zielony Most, 
ul. A. Chmielą, Pasternik, Rząs- 
ka — Mydlnikl, wzg. nad Szczy- 
glicaml, Szczyglice, leś. „Grzy­
bów”, Zabierzów.

Indywidualnle w kategorii 125 
centymetrów sześciennych Robert 
Błachut zajął dzielone 1—2 miej­
sce. Ta sama lokata przypadła w 
udziale Ryszardowi Musylowi w 
kategorii 175 centymetrów sześ­
ciennych. Krzysztof Kmicikiewicz 
był drugi w kategorii powyżej 175 
centymetrów sześciennych.

Poprzednio zawodnicy Hutnika 
startowali w Zawoi w II eliminacii 
mistrzostw strefy południowej w 
rajdach szybkich. Rajd składał się 
z trzech części: z jazdy okrężnej 
(głównie po ścieżkach turystycz­
nych), z próby szybkości szosowej 
(na serpentynach z Zawoi na prze­
łęcz Krowiarki) oraz z próby szyb­
kości terenowej. Była to bardzo 
trudna impreza, z 6-osobowej eki­
py Hutnika, która wystartowała 
w rajdzie, sklasyfikowano tylko 
dwóch. Pozostali mieli defekty, 
przekroczyli bardzo wyśrubowane 
limity czasu. Ryszard Musyl, star­
tujący na motocyklu „MZ-250” 
był drugi w kategorii powyżej 175 
centymetrów sześciennych a tuż 
za nim. na trzeciej pozycji w tej 
samej kategorii uplasował się Ste­
fan Sychowski na motocyklu „Pro- 
mot—300”.

Dokładnego obliczenia wyników 
dotychczasowych eliminacji jesz­
cze nie ma ale z doraźnych ra­
chunków wynika, że Hutnik w raj­
dowych mistrzostwach strefy po­
łudniowej plasuje się aktualnie na 
drugiej lub trzeciej pozycji. Do za­
kończenia mistrzostw pozostało 
jeszcze po dwie eliminacje w raj­
dach szybkich i obserwowanych. 
Zespół Hutnika w dalszym ciągu 
boryka się z brakiem odpowied-

Na zdjęciu: Stefan Sychowski — 
trener i czołowy -zawodnik sekcji 
sportów motorowych Hutnika na 
trasie rajdu. -

W tej sytuacji zawodnicy Hutni­
ka łatają stare maszyny 1 przy­
gotowują je obecnie do Między­
narodowego Rajdu Tatrzańskiego. 
W tej tradycyjnej imprezie, która 
jest równocześnie jedną z elimi­
nacji do rajdowych mistrzostw 
Europy, startować będzie około 
setki czołowych rajdowców Euro­
py, głównie członków fabrycznych 
zespołów z wielu renomowanych 
wytwórni . sprzętu motorowego. 
Jak dotąd zgłoszono również 25 
zawodników krajowych, w tym 
jest 5 zawodników z Hutnika. 
Trudno oczywiście marzyć aby c- 
degrali orii czołową rolę ale już 
sam udział w tej jednej z naj­
ważniejszych i jednej z najtrud­
niejszych imprez sportu rajdowego 
w Europie, stanowi spory sukces.

Przewodnikiem na tej ciekawej 
trasie będzie kol. Julian Zinkow 
autor wielu przewodników i in­
formatorów turystycznych, m. in. 
przewodnika „Kraków 1 okolice".

Szczegóły w regulaminie Rajdu. 
Informacje 1 zgłoszenia w Biurze 
Oddziału PTTK HiL, Centrum Ad­
ministracyjne, budynek „S”, tel. 
48-25.

Ze spartakiady 
hoteli hutniczych

Polski Związek Tenisa Stołowe­
go prowadzi od lat międzyklubowe 
i międzyokręgowe współzawodnic­
two. Ostatnio ogłoszono wyniki za 
sezon 1969—1970. Na 120 sklasyfi­
kowanych w tym współzawodnic­
twie klubów. Hutnik zajął szóste 
miejsce, mając na koncie 2.134 
punkty, natomiast Wanda uplaso­
wała się na dziewiątej pozycji z 
1.498 pkt. Wanda wyraźnie popra­
wiła się w stosunku do lat ubie­
głych.

Dzięki wynikom klubów z No­
wej Huty okręg krakowski skla­
syfikowany został na wysokiej, 
drugiej pozycji — tuż za Łodzią.

Zarówno Hutnik jak i Wanda a 
tym samym i okręg krakowski 
najwięcej punktów zarobiły w ka­
tegorii młodzików. W tej właśnie 
kategorii okręg krakowski zajął 
zdecydowanie pierwsze miejsce — 
1.710 punktów, przed Bydgoszczą 
— 682 punkty.

Indywidualnie w kategorii mło­
dzików Zbigniew Kostuch sklasy­
fikowany został na trzecim miej­
scu, Jan Goliński (obaj z Wandy) 
na czwartym, Jerzy Chrapała z 
Hutnika na siódmym a Andrzej 
Pawelczuk (również Hutnik) na 
dziewiątym, (wb)

Trenują plotkarze.
initiiintiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinnnn*

Stała czytelniczka — Ponieważ 
nie podaje pani adresu, na który 
mogła.bym odpowiedzieć listownie 
a temat dotyczący dojrzewania 
Jest bardzo obszerny (za obszer­
ny na skromne ramy mego kąci­
ka) podaję pani literaturę. Książ­
ki, które pani proponuję, nieste­
ty zostały już wyczerpane i me 
znajdzie ich pani w sklepach księ­
garskich, ale można Je wypoży­
czyć w każdym punkcie bibliote­
cznym. Problemy intersujące pa­
nią zostały w tych książkach 
przedstawione w sposób przystęp­
ny 1 wyczerpujący przez doświaa. 
czonych fachowców i lekarzy, 
to książki: napisana przez 
Brzezińskiego, J. Leowsk:ego, 
Serejskiego „O dojrzewaniu” 
tutaj radzę zwrócić szczególną
wagę na rozdział pt. ,,O higienie 
wieku dojrzewania” str. od 91—95 
oraz dr. Chatys-Sklrzyńskiej „O- 
kres dojrzewania u dziewcząt" —Aurelia radzi

Zakończone zostały trzy konku- nr 38, który występował w skła­
dzie:: J. Śpiewak, R. Bacharz, J. 
Margula. Drugie miejsce zajęła 
drużyna hotelu nr 25, a trzecie — 
hotelu nr 22.

Indywidualnie najlepszym oka­
zał się kol. S. Burza z hotelu nr 

'2, który rzucił granatem na od­
ległość 75 m. Drugie miejsce za­
jął kol. R. Potoczny z rezultatem 
73 a trzecie A. Rogula — 68 m.

W konkursie rzutu granatem 
startowało 1996 zawodników.

Rzut piłeczką palantową. W eli­
minacjach startowało 1863 zawod­
ników. w wyniku rozgrywek pier­
wsze miejsce w konkurencji dru­
żynowej zajął zespół hotelu nr 22. 
który startował w składzie: T. Ko­
peć, W. Łach, H. Szymański. Dru­
gie miejsce zajął zespól z hotelu 
nr 29, a trzecie — hotelu nr 25.

Indywidualnie najlepszym oka- 
Ssię R. Potoczny który uzyskał 

egłość — 80 m. Drugie miejsce 
zajął kol. s. Buszta — 75 m. Czte­
rech dalszych zawodników uzyska- I 
ło odległość 72 m. Są to w. Łach, 
A. Rogala, J. Krawczyk, T. Kopeć. I 

Dużym powodzeniem cieszył się • 
konkurs podnoszenia ciężarka. 
Startowało w nim 2146 mieszkań­
ców. Drużynowo najlepszym ze­
społem okazali się mieszkańcy ho­
telu nr 2. Zwycięska drużyna pod­
nosiła ciężarek w składzie: B. Za­
wadzki, J. Kuczek, 
Drugie miejsce 
telu nr 40, a 
nr 25.

Indywidualnie 
zał się kol. B. 
A. Delertem i J. Kuczkiem.

rencje IV Igrzysk Sportowych 
mieszkańców hoteli robotniczych 
Huty im. Lenina. A oto wyniki: 

Rzut granatem. Drużyriowo pier­
wsze miejsce zajął zespół hotelu

Pocigg Przyjaźni

Odessa - Miasto Bohater
Odessa jest największym portem nad Morzem Czarnym, a także 

ważnym ośrodkiem przemysłowym Ukraińskiej Socjalistycznej 
Republiki Radzieckiej. Szczególnie rozwinięty jest tu prze­
mysł maszynowy, stoczniowy, metalowy, elektrotechniczny i che- 

miczny.
w celu nawiązania bliższych kontaktów z odesklml robotnikami 

zwiedziliśmy kilka ważniejszych zakładów pracy m. in. fabryką apa­
ratury i oprzyrządowania do cięcia 1 spawania metalu oraz ciągnią ' 
drutu. Nasza grupa była podejmowana przez załogą fabryki maszyn 
rolniczych im. 40 rocznicy Rewolucji Październikowej. U wejścia 
do fabryki witają nas sekretarz Komsomolu A. PRISZCZEPKO 
t inż. J. PIOTROWSKI, który udziela nam szczegółowych informa­
cji. Na dziedzińcu obok hal produkcyjnych zgromadzono różnorod­
ny asortyment produkowanych tu pługów. Nowością są ośmioskt- 
bowe pługi, używane m. tn. do zaorywania nieużytków na Syberii.

Dziedziniec spełnia też rolą stałego punktu tnformacyjno-propa- 
gandowego. Obok pomnika W. I. Lenina znajduje się galeria por­
tretów przodowników pracy oraz barwne o ciekawej szacie gra­
ficznej gazetki ścienne, plansze i wykresy. Fabryka założona zo­
stała w 1694 roku, stąd też konieczność ciągłej modernizacji jej urzą­
dzeń. Hale produkcyjne utrzymywane są w należytej czystości. 
Świetnie rozwiązano problem zaopatrzenia załogi w napoje, insta­
lując w każdej hali automat do wydawania wody gazowej. Wiele 
uwagi poświęca się tu sprawom bhp o czym świadczą liczne hasta 
i plansze. Spotykamy też hasła następującej treści: „Serdecznie wi­
tamy polskich przyjaciół”, „Niech żyje przyjaźń radzlecko-polską”. 
Dłużej zatrzymujemy się w Oddziale odlewni aby nasi odlewnicy 
na czele z inż. J. PIASECKIM mogli otrzymać odpowiedzi na inte­
resujące ich pytania.

Po zwiedzeniu oddziałów produkcyjnych spotykamy się z akty­
wem politycznym 1 technicznym fabrykt aby dokonać wymiany do­
świadczeń. Zadajemy szereg pytań tematycznie związanych z pro­
dukcją, postąpem technicznym, sprawami socjalno-bytowymi i wy­
poczynkiem po pracy, na które otrzymujemy wyczerpujące odpo­
wiedzi. Fabryka zatrudnia 6 tysięcy pracowników, w tym 900 inż.- 
technicznych. z czego 700 należy do Partii, a 7.200 do Komsomołu. 
Załodze stworzono dobre warunki do podnoszenia kwalifikacji za­
wodowych i wypoczynku po pracy. Bogatym dorobkiem poszczy-

Zmiana warty przy grobie nieznanego marynarza. 
Fot. St. GAWLIŃSKI

Są 
Z.
J.

u-

Na spotkaniu w redakcji „Komsomolskiej Iskry”.

cić się może zakładowy dom kultury, z którego działalnością zapo­
znaliśmy sig blorąc udział w uroczyste) wieczornicy, zakończone) 
zabawą taneczną. •

W serdecznej, przyjacielskie) atmosferze odbyto się również spot­
kanie z zespołem redakcyjnym „Komsomolskiej Iskry", z udziałem 
redaktora naczelnego W. MARTYNIUKA, jego zastępcy B. DIERIE- 
WIECZKI, sekretarza odpowiedzialnego L. GIPFRICHA, kierownika 

ideologicznego E. GOŁUBOWSKIEGO i literata R. FIED1E-

Z formami pracy dziennikarskiej zapoznaje nas redaktor naczel­
ny „Iskry"; mówi on — ukazuje się trzy razy w tygodniu i przezna­
czona jest głównie dla młodzieży. Gazeta spełnia role informatora, 
propagatora I wychowawcy. Znajdują w niej odbicie wszystkie pro­
blemy nurtujące młodzież. plszemy o różnego rodzaju inicjaty­
wach mlodzieśy pracujące) popularyzując przodowników pracy so­
cjalistycznej. Szeroko omawiamy też działalność kulturalno-oświa­
tową oraz różnorodne formy wypoczynku po pracy i nauce.

„Iskrę" redaguje 26 pracowników, w tym 76 redaktorów. Szcze­
gólnie sprawnie funkcjonuje dział współpracy z korespondentami. 
Bogate Są formy jego pracy. Oprócz narad, organizowanych w za­
kładach pracy i szkołach oraz redakcyjnych spotkań z koresponden­
tami często urządzane są ciekawe konkursy na najlepsze korespon­
dencje. Aktualność informacji i rzeczywistość ortykulów publicy­
stycznych oraz atrakcyjność ich form jest źródłem duZej' poczyt- 
ności „Iskry”. Nasi koledzy po piórze Żywo interesują się też „Gło­
sem Nowej Huty" oraz huta noszącą imię W. I. Lenina. Informacji 
o kombinacie udzielają JULIAN LISZKA i ANDRZEJ NOWICKI, 
który interesująco też mówi o braterskie) przyjaźni, nawiązanej 
z partyzantami radzieckimi w czasie okupacji hitlerowskiej podczas 
gdy pełnił on służbę w zwiadzie kolejowym na Ukrainie. Smutnym 
wspomnieniem wojny jest tablica pamiątkowa znajdująca się w re­
dakcji, na której widnieją nazwiska 72 dziennikarzy, którzy odda­
li tycie za swoja ojczyzną. 2egnając się z miłymi gospodarzami 
otrzymujemy „szczotką" gazety z informacją o przybyciu do Odessy 
Pociągu Przyjaźni.

Z otrzymanego w hotelu prospektu dowiadują się, że podczas 
II Wojny Światowej Odessa przez 73 dni broniła się przed przewa­
żającymi siłami wojsk hitlerowskich i ich sojuszników. Obrońcy 
miasta unieruchomili 300 tysiączną armię wroga, z której przeszło 
połowa zgtnąla lub została wziąta dc niewoli. Do dziś na kolum­
nie Reichstagu widnieje napis: „My broniliśmy Odessy i my zdo­
byliśmy Berlin". Wysłuchałem wiele opowieści o tych, którzy zgi­
nęli, broniąc swego miasta — o bohaterskiej obronie wieży ciśnień 
i portu. Nigdzie nie widziałem tylu, starców z orderami wojskowy­
mi oraz inwalidów bez rąk i nóg. Za bohaterska obroną Odessa 
otrzymała tytuł Mtasta-Bohatera.

P. Drapak, 
zajął zespół ho- 

trzecie — hotelu

najlepszym oka- 
Zawadzki, przed

ZE SPARTAKIADY HiL
W dalszym ciągu trwają roz­

grywki w piłkę ręczną w ramach 
XVII Spartakiady Huty im. Leni­
na. Przypominamy, że zgłoszone 
zespoły zostały podzielone na dwie 
grupy z których po dwa najlep­
sze zespoły rozegrają między sobą 
spotkania o miejsca od 1 do 4.

Oto najciekawsze wyniki ostat­
nich kolejek spotkań w piłkę 
ręczną: I grupa P63 — P62 8:16, 
P40 - P63 23:29. II grupa P67 — 
W1 9:22, W1 — TE 13:10.

Tabelka I grupy po ostatnich 
spotkaniach 
stępująco:

na-

B. DZIEKAN

Tabelka

przedstawia

1. W-3 3 6
2. P62 4 6
3. PG3 4 4
4. HPR 3 2
5. P40 3 0
6. P5J 3 0
II grupy
1. W-l 4 8
2. P62 3 6
3. TE 3 6
4. P67 3 2
5. ZO 3 0
6. P60 4 0

proszę przeczytać na sttonie 36 
rozdział pt. „Higiena wieku doj­
rzewania". Polecam również bar­
dzo popularnie napisaną broszu­
rę Elżbiety Jackiewiczowej pt. ..O 
czym chcą wiedzieć dziewczęta”.

Pani Katarzyna B. prosi o przy­
pomnienie przepisu na kurczę pie­
czone w soli na sposób chiński — 
przepis był kiedyś drukowany w 
„Przekroju”. — Muszę uprzedzić, 
że osobiście nie próbowałam, ale 
znam osobę, która zaryzykowała 
i twierdzi, że drób przyrządzony 
w ten sposób jest wręcz znako­
mity. Podaję przepis i bardzo 
proszę napisać jak się potrawa u- 
dała. Składniki: kurczę, pęczek 
zielonej pietruszki, 2.5 kg soli. Do 
wnętrza wypatroszonego kurczę­
cia włożyć usiekaną natkę pie­
truszki. 1/3 soli nasypać do. rondla 
i na niej położyć ptaka, obsypać 
go z boków i po wierzchu pozo­
stałą solą. Naczynie szczelnie 
przykryć i włożyć do nagrzanego 
piekarnika na 90 minut. Po upie­
czeniu rozbić skorupę soli i wy­
jąć kurczę. Podaje się z ryżem 
gotowanym na sypko.

Bardzo elegancki biały komplet 
na pełnię lata. Całość można ze­
stawić z różnego 
kami, względnie: 
sić w połączeniu 
bluzkami a żakiet 
porę do wzorzystych sukienek.

rodzaju dodat- 
spódniczkę no- 
z kolorowymi 
w chłodniejszą
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Znajdujemy się w najgoręt­
szym okresie lata. Załoga 
kombinatu korzysta z zasłużo­
nego odpoczynku. Jedni na 
wczasach i obozach, drudzy u- 
czestnicząc w rajdach i zlotach 
w różnych zakątkach naszego 
kraju. Wielu pracowników 
wykonując swoje obowiązki 
zawodowe pozostało w okresie 
lata w domu. Sposób w jaki 
odpoczywają po pracy nie po­
winien być dla nikogo obojęt­
ny.

O zamierzeniach podejmo­
wanych przez Zarząd Fabry­
czny ZMS HiL w ramach ak­
cji „Lato 70" rozmawiamy z 
szefem sztabu — tow. Mar­
kiem Daneckim, wiceprzewo­
dniczącym ZF ZMS.

Oprócz szerokiego programu 
wycieczek zakładów huty, 
których współorganizatorem 
są poszczególne zetemesow- 
skie Zarządy Zakładowe, Za­
rząd Fabryczny ZMS organi­
zuje z Radą Zakładową Kom­
binatu trzy wiodące imprezy 
w okresie lipca i sierpnia. Bę­
dzie to organizowany wspól­
nie z Główną Komisją Współ­
zawodnictwa HiL w ramach 
„Niedzieli na Zarabiu" ogól- 
nohutniczy Zlot Brygad Pracy 
Socjalistycznej w dniu 22 lip­
ca br. Następnie 26 lipca zete- 
mesowska „Niedziela w Ciko­
wicach” i w sierpniu w ra­
mach akcji „Lato w mieście”

Po słońce i wypoczynek
— „Niedziela nad Zalewem".

Trzykrotnie zajęliście pier­
wsze miejsce w organizowaniu 
„Niedzieli na Zarabiu”. Pu­
char, który przeszedł na wa­
szą własność zobowiązuje. Co 
przygotowujecie 
ne Zarabie?

Organizację 
„Niedzieli na 
święcamy w całości Brygadom 
Pracy Socjalistycznej. Wspól­
nie z Radą Zakładową Kombi­
natu i Główną Komisją 
Współzawodnictwa HiL, za­
bezpieczamy bogaty i atrak­
cyjny program wypoczynku. 
Znajdują się w nim trzy czę­
ści: turystyczna, artystyczna i 
sportowo-obronna. Klub Mło­
dego Turysty ZF ZMS organi­
zuje na dwóch trasach: półtora 
i jednodniowej I rajd BPS o- 
raz IV Rajd Mieszkańców Ho­
teli Hutniczych.

Wszyscy uczestnicy rajdów 
znajdą na pięknych trasach 
myślenickiego Zarabia wiele 
atrakcyjnych konkursów. Na

na tegorocz-

tegorocznej 
Zarabiu” po-

mecie czeka ich udział w cie­
kawych imprezach artystycz­
nych trwających non-stop od 
godz. 10.00 do 21.30. Organiza­
torzy przewidują występy zes­
połów ZDK HiL i artystów 
scen krakowskich.

Ognisko TKKF ZMS wspól­
nie z ZF LOK przygotowuje 
wiele imprez o charakterze 
sportowo-obronnym. M. in. 
odbędą się konkursy podno­
szenia ciężarka, strzelania z 
wiatrówki, pokazy ratownic­
twa wodnego, turnieje w piłkę 
siatkową i kometkę. Uczestni­
cy będą mieli okazję zdobycia 
karty pływackiej i Młodzieżo­
wej Odznaki Sprawności O- 
bronnej.

Wybierając atrakcyjne 
miejscowości naszego regionu 
oprócz chęci zorganizowania 
czynnego wypoczynku, ZW 
ZMS pragnie pokazać formy i 
możliwości jego organizacji. 
Pokazaliśmy, że można orga­
nizować atrakcyjny wypoczy­
nek na Zarabiu. Doświadcze-

Jak najdłużej 
być młodym...

TT mecru kończącym wydziałowy turniej pil- 
1/1/ karski Walcowni Rur, zmiana „A" pokonała 
’ ’ brygadę broniową 1:2. Ale puchar prezesów 

Rad Zakładowej i Robotniczej przypadt pokona­
nym. Zgromadzili oni na swym koncie 
punktów. Grębałowskie 
zbyt wielu kibiców, ale 
był w komplecie.

W poniedziałek (mecz 
mym składzie spotkano . __
Miejsce uroczystego zakończenia turnieju skłania­
ło do rozmów nie tylko o sporcie. Po zwiedze­
niu muzeum o swym udziale w walkach o nową 
Polskę mówili kombatanci — pracownicy naszej 
Huty. Pomysł zorganizowania tego spotkania zro­
dził się na boisku. Jego ukoronowaniem było po­
wołanie przez ZMS — -■ - — . -
dół ZBoWiD-u.

Ruroumla nią Jest, 
poza uczestnictwem 
dzl wewnętrzne rozgrywki sportowe. Są takie, któ­
re mają w tej dziedzinie większe doświadczenia i 
sukcesy. Ale tei właśnie P-S3 w ostatnim roku no­
tuje duie postępy sportowe, u których podstaw 
leży w znacznym stopniu masowość. Jeszcze 
wprawdzie za często ogląda się na boiskach te sa­
me twarze, ale już start we wszystkich 
dyscyplinach hutniczej 
wydział w czołówce.

Codziennie, na kilku 
pracowników HIL. Są 
kombinatu i spartakiad wydziałowych. Osobostar- 
ty (fatalny neologizm, jakby nie wystarczyło po­
wiedzieć „starty", bo startować mogą przeciei tyl­
ko „osoby") liczy się w ponad setkę tysięcy.

więcej 
boisko nie zgromadziło 
kolektyw wydziału przy-

byt to piątek) w tym Ja­
się w klubie ZBoWiD.

Walcowni Rur Kota Przyja-

Jedynym wydziałem, którym 
w Spartakiadzie HiL prowa-

niemal 
spartakiady stawia ten

boiskach można spotkać 
to uczestnicy spartakiady

Spartakiada HiL jest największym masowym 
sportowym przedsięwzięciem w Krakowsklem. 
Chyba tei i w Polsce. Zorganizowany system roz­
grywek trwających okrągły rok pozwala na syste­
matyczne uprawianie sportu znacznej liczbie pra­
cowników HiL. Równolegle do tych zawodów to­
czą się rozgrywki wewnątrzwydzlalowe. Wyłaniają 
one najlepszych do reprezentacji. Ale ważniejszym 
jest, że angażują w czynnym wypoczynku szero­
kie rzesze pracowników.

Zainteresowanie kierownictwa polityczno-admi­
nistracyjnego wydziału problemami wypoczynku 
po pracy, w którym sport powinien odgrywać 
istotną rolę daje gwarancję jego dalszego umaso- 
wienia.

Większość działaczy sportowych w TKKF, to 
niegdyś czynni zawodnicy. „Zarażeni” sportem i 
społecznikowską pasją organizują go i dla innych. 
A nie jest to praca najłatwiejsza. Za mato jest 
boisk i sal. To duży kłopot. Większym jednak 
jest brak przyzwyczajenia do czynnego angażo- 
wania się w sport.

Od niedawna dopiero lekcje wf w szkołach trak­
tuje Się jak przedmiot ważny. Ja jeszcze miałem 
na nich powtórki z mateyiatyjci. ,w -nallepszyip 
razie — dostawało się piłkę i 'kopało ją, jhk ńto 
umiał.

A t dziś boli serce, gdy popatrzy-się na chłop­
ców grających bez niczyjej opieki między szyna­
mi pętli tramwajowej na Wzgórzach Krzeslawic- 
kich. Z myślą o maluchach buduje się ogródki 
jordanowskie. Cl trochę starsi, muszą radzić sobie 
sami. Zdolniejszymi, zajmie się klub. Mniej uta­
lentowani, poprzestaną na kibicowaniu. A do- 

• rosłego człowieka, który ze sportem czynny kon­
takt przerwał kilkanaście lat temu, nie tak łatwo 
namówić do powrotu na boisko. Wiotczejące, za­
stałe mięśnie bolą po niewielkim sportowym wy­
siłku. Rzecz w tym, by nie dać im na to czasu.

Na spotkaniu sportowców P-63 padto hasto: 
„Każdy pracownik wydziału czynnie uprawia 
sport”. Autorem jego byli członkowie kolektywu. 
Powinno się go rozszerzyć na cały kombinat. W 
interesie załogi. (now)

nia tam zdobyte przenosimy 
do Cikowic k/Bochni. I tak od 
28 czerwca do końca sierpnia 
patronat nad każdą „Niedzielą 
w Cikowicach" przejmują po­
szczególne Zarządy Dzielnico­
we ZMS w Krakowie. 26 lipca 
gospodarzem imprezy będzie 
ZF ZMS Huty im. Lenina. Ca­
łodzienny program pobytujest 
równie bogaty i atrakcyjny 
jak w Myślenicach. Będziemy 
się starać wypaść jak najle­
piej wśród organizatorów po­
szczególnych „Niedziel”.

Wszystko to wyjazdy poza 
miasto. A co robicie w ramach 
akcji „Lato w mieście"?

Od wielu lat przyglądamy 
się uważnie pracy jedynego o- 
środka wypoczynkowego w 
naszej dzielnicy jakim jest 
Zalew nad Dłubnią. Nie jest 
dla nikogo tajemnicą, że for­
my wypoczynku nad Zalewem 
są bardzo iibogie. Pragnęli­
byśmy w jedną z niedziel 
sierpniowych pokazać jak mo­
żna wykorzystać ten obiekt t 
uatrakcyjnić wolny czas jaki 
tam spędzają mieszkańcy na­
szej dzielnicy.

Często spotykamy się z opi­
nią, że imprezy są zbyt słabo 
propagowane. Jak będzie w 
tym roku?

Oprócz naszej rozmowy bę­
dziemy chcieli poprzez nasze 
zakładowe organizacje dotrzeć 
z programem do całej załogi 
kombinatu, aby jak najwięcej 
pracowników brało udział w 
proponowanej przez nas, naj­
lepszej bo aktywnej formie 
wypoczynku.

Wypada życzyć dużo słońca, 
jak najszerszego udziału zało­
gi w imprezach i powodzenia 
w ich organizacji!

Dziękuję. W. K.

CO CZYTAĆ?
Sobiesław Zasada — „Samochód 

— rajd — przygoda” — Relacja z 
rajdów samochodowych od 1966 
do wielkiego maratonu Londyn — 
Sydnej. Poszczególne rozdziały 
książki były drukowane w Prze­
kroju. Zawiera wiele zdjęć 1 ry­
sunków tras rajdowych. 
SIT, cena 54 zł.

Stanisław Laskownicki — „Szpa­
da, bagnet, lancet” — Wspomnie­
nia wybitnego polskiego chirurga 
i urologa. Pisze o swoich latach 
studenckich, uczestnictwie w cha­
rakterze lekarza na frontach ar­
mii *<i9irfaektói*'J-' UnpturTina o 
wybitnych eolskich chlrur_. 
o pracy w PCisFć Ludowej.

Ossolineum, cena 36 zł.

1

i Niecodziennych, jakże 
miłych gości mieli o- 
statnio zbowidowcy 

huty. Odwiedzili ich — 
starzy znajomi — maryna­
rze z Gdyni, oficerowie — 
członkowie Koła ZBoWiD 
oraz podchorążowie z Wyż­
szej Szkoły Marynarki Wo­
jennej. Delegacji przewod­
niczyli: komandor J. Tei- 
chert, chor. P. Górski, kpt. 
dr inż. J. Fila. Marynarze 
przywieźli urnę z ziemią 
pobraną z pola bitwy w 
Narwiku (urna ta stanęła 
w muzeum zbowidowskim 
huty obok innych zawiera­
jących ziemię spod Lenino, 
Berlina, Kołobrzegu, Monte 
Casino i Falaise).

Podczas spotkania z ma­
rynarzami szczelnie wypeł­
niła się sala klubowa. O- 
becni byli kombatanci oraz 
członkowie ich rodzin, 
wśród nich przy stolikach 
podchorążowie w twarzo­
wych. granatowych mun­
durach. Nasi goście znad 
Bałtyku podzielili się z ze­
branymi ciekawymi wspo­
mnieniami wojennymi.

Chorąży P. Górski mówił 
o obronie Wybrzeża w 1939 
roku, o bohaterskich, jakże 
długich — mimo ogromnej 
przewagi — zmaganiach z 
wrogiem o utrzymanie 
Helu. Po kapitulacji po­
szedł wraz z innymi obroń­
cami do niewoli. Uciekł 
jednak stamtąd, ukrywał 
się i następnie trafił do ru­
chu oporu. Po raz drugi 
walczył o polskie morze w

1945. Był w wyzwolonym, 
ale i zrujnowanym Gdań­
sku, zatknął polską flagą 
na ruinach Westerplatte. 
Następnie pracował przy 
odbudowie portów i jako 
jeden z pierwszych wszedł 
na pokład polskich jedno­
stek morskich, które po­
wróciły z Wielkiej Brytanii.

Jeszcze ciekawsza, jesz­
cze bardziej pasjonująca, 
była opowieść kmdra J. 
Teicherta. Wrzesień 1939: 
jako młody marynarz broni 
Gdyni. Z żalem i goryczą

został ogłoszony alarm bo­
jowy.

Samolot, który nas zato­
pił był jeszcze wyżej, w 
ogóle nie widzieliśmy go, 
ani nie słyszeli. Szedł chyba 
na wysokości 6 tys. met­
rów. „Sypnął” na nas parę 
bomb, niestety celnych. 
„Grom” oberwał w samo 
śródokręcie: bomba wyrzą­
dziła potworne spustosze­
nie, przełamała niemal o- 
kręt na dwie części. Znisz­
czenia dopełnił jeszcze wy­
buch naszych torped.

W Klubie ZBoWiD HiL

Wspomnienia
z walk na morzu

patrzy niemal bezsilnie jak 
hitlerowskie samoloty po­
syłają na dno polskie okrę­
ty wojenne. Walczy do os­
tatka. A potem udaje mu 
się przedostać na zachód, 
do Angli.

— Byłem przy zatonięciu 
„Gromu", opowiada ko­
mandor. Pełniłem wówczas 
wachtę na górnym pokła­
dzie. Nasz kontrtorpedo- 
wiec znajdował się w nor- 
weskim fiordzie, morze by­
ło spokojne. Cisza. Nagle 
usłyszeliśmy warkot kilku 
samolotów lecących na wy­
sokości 3 tysięcy .metrów 
Ledwo je było widać. Na 
pokładzie polskiego okrętu

Wszystko trwało niespeł­
na trzy minuty. Okręt to­
nął błyskawicznie. Kto od- 
razu skakał do wody — 
ocalał. Kto chciał jeszcze 
zabrać z sobą bodaj jakąś 
pamiątkę — zginął. Strasz­
ny był widok, ktorego nig­
dy nie zapomnę. Grupa ma­
rynarzy wpadła do kajut: 
już stąd nie wyszli. Drogę 
odwrotu odcięła im fala, 
która zalała i zatarasowała 
drzwi. Okręt przechylił się 
na bok. Nim skoczyłem do 
wody widziałem przez uła­
mek sekundy przerażone 
twarze marynarzy w ¡lumi­
noforach. Szukali ratunku, 
ale daremnie... Woda była

Listy do redaktora „Głosu“
Sezon urlopowy

Wiadomo, „slomi 
kacje. niechętni)Sezon urlopowy sprzyja wzmożonemu ruchowi w gastronomii. 
Wiadomo, „słomiani wdowcy”, którzy swe rodziny wysłali na wa­
kacje, niechętnie zajmują się gospodarstwem domowym. A więc 
tłumnie korzystają ze stołówek, barów, jadłodajni, restauracji. Tyl­

ko czy to zawsze jest takie proste? Na to pytanie najlepszą odpowie­
dzią jest list naszego Czytelnika inż. STANISŁAWA SAMKA, które­
mu zdarzyło się wstąpić na obiad do nowohuckiego baru „Marten*', 
A oto jego refleksje.

AZYL DLA PIWOSZÓW?
„We wnętrzu baru panuje nie­

samowity wprost upał. Jest dusz, 
no. Unoszą się opary piwa. Pra­
wie, że nie ma wentylacji. Prze­
pływ powietrza usiłuje się za­
pewnić przez otwarcie małych, 
tui pod sufitem umieszczonych 
okienek. Atmosferę przypomina­
jącą łaźnię powiększają nagrzane 
słońcem szyby, stanowiące połu­
dniową ścianę baru’1.

Ale nasz Czytelnik nie 
cza się tylko do podania 
Proponuje równocześnie 
zlikwidowania

bezczynnle w pobliżu kasy i pa­
lącą papierosy. I co tu myśleć w 
takiej sytuacji o sloganie: 
klient — nasz pan

ogranl- 
faktów. 
sposób 

uciążliwych

Zarzuty i postulaty autora listu 
przedstawiliśmy dyrektor Nowo­
huckich Zakładów Gastronomicz­
nych — Annie Pakułowej. A oto 
relacja z tej rozmowy, która za­
pewne wyjaśni wątpliwości inŁ 
Samka 1 Innych czytelników, ko­
rzystających z baru „Marten"^ 
Wentylacja. Ten problem roz­
wiązany zostanie ale dopiero w 
1972 roku, kiedy bar będzie re­
montowany. Tyle, że zainstalo­
wanie wentylacji nie rozwiąże 
całego problemu, gdyż błąd pro­
jektanta, który zlokalizował bar 
po południowej, bardziej nasłone­
cznionej stronie — jest nieodwra­
calny.

Podobna historia jest 1 ł tara­
sem. Jest nieczynny, gdyż wadli­
wie została wykonana posadzka 
tarasu, będąca równocześnie stro­
pem baru. Przeciekała tędy wo­
da. Bar wprawdzie odmalowano 
ale DZBM musial ściągnąć wy­
kładzinę z podłogi (alstrico) by 
założyć nową. Okazało się to je­
dnak nie takie proste. Nie można 
bowiem dostać surowca. Aktual­
nie roboty są już zaczęte, ale la- 
strica jest tylko połowa — DZBM 
stara się o pozostałą część.

W normalnych warunkach w 
w porze obiadowej — piwoszy 
przenosi się na taras, natomiast 
cały bar na dole nastawiony jest 
właśnie na wydawanie posiłków. 
Warto dodać, że w aktualnej sy­
tuacji najbardziej traci NZG. I 
to niebagatelną część obrotów — 
bo 150 tysięcy zł miesięcznie.
ZNÓW NA
Nieregularne 

autobusu jest 
listu, którego
Rybski. Jego zarzuty są konkret­
ne. Oto 15 czerwca nasz czytelnik

konsumentów bolączek. Pierwszy 
jego postulat to ustawienie po 
zewnętrznej stronie baru prze­
nośnych markiz nad oknami, któ. 
re zmniejszyłyby działanie pro-. 
mieni słonecznych. Drugi wnio­
sek nastręcza już więcej trudnoś­
ci. Chodzi mianowicie o to, by 
przy najbliższych pracach moder­
nizacyjnych przeprowadzić także 
wentylację.

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Szybkie zjedzenie obiadu jest tu 
prawie niemożliwe. W barze 
„Marten” wydzielono bowiem tyl­
ko cztery stoliki do spożywania 
posiłków. Reszta jest gęsto obsa­
dzona przez piwoszy, przesiadują­
cych tu godzinami nad „małym 
jasnym”. Nie ma więc mowy o 
znalezieniu wolnego miejsca, o 
szybkiej obsłudze. Tym bardziej 
więc dziwi fakt — istne curio­
sum — jak stwierdza autor listu 
— że taras nad barem jest nie­
czynny. „A przecież blisko sto 
miejsc na tarasie mogłoby roz­
rzedzić tłok i zaduch panujący 
na dole". Inż. Samek zastana­
wia się więc jaki jest powód, że 
taras jest nieczynny. Czyżby 
trak personelu? „Nonsens — Pi­
sze w dalszym ciągu listu. Za __ _ _
barlórką’ ’ ‘otldśfeldjąeą część 0O- czekał na autobus na przystanku 

— '* obok Teatru Ludowego od godz.
16.45 do ii.26. Nlb dzewr.ego, że 
kiedy wóz się pojawił, był prze­
ładowany. Pasażerowie — to prze­
cież zrozumiałe — pytali kierow­
cę o powód tak dużego spóźnie­
nia. Ten zaś ordynarnie im odpo­
wiadał.

Prosimy MPK o zainteresowanie 
przyczyną takiego zachowania 
kierowcy.

...I JESZCZE JEDEN 
SMUTNY PRZYKŁAD

Do redakcji zgłasza się rozżalo­
na czytelniczka 
znane).

— „W niedzielę, 
koto godz. 10.30 
domu tramwajem 
wozów 501 i 186), Mieszkamy 

Osiedle to rozciąga 
ostatnich przystan- 
naszego bloku naj- 
do pętli, 
kontrolerki syn o-

dsklch chirurgach, sniidarczą od kbsumpcyjnej sali.
I zauważyłem przynajmniej a o». Jar
1 dną panienkę za dużo, siedzącą

Refleksje
Stracony czas — nie inaczej 

można «kreślić prace, którą w 
ramach czynu społecznego wy­
konują odlewnicy z wydz. W-l, 
w parku na Wzgórzach Krzes- 
ławickich. Już po raz drugi 
duża grupa,pracowników bra-

potwornie zimna. Płynęli­
śmy jednak wytrwale, do 
brzegu było bowiem tak nie­
daleko. Ale nastąpiła jesz­
cze jedna tragedia. Hitle­
rowscy lotnicy urządzili so­
bie polowanie z karabinów 
maszynowych na tonących 
w wodzie polskich maryna­
rzy. Wielu, niestety, nie do­
płynęło do brzegu, wielu już 
martwych wydobyli na po­
kład marynarze angielscy.

Z załogi „Gromu” zginęło 
wówczas 59 ludzi. Ja mia­
łem szczęście, zostałem u- 
ratowany przez jednostkę 
angielską. Dn!a, w którym 
poszedł na dno nasz pięk­
ny, ukochany „Grom” — 
nigdy nie zapomnę.

Rozmawiałem w
przerwy z młodymi adep­
tami morza. Byli bardzo 
zadowoleni z możności od­
wiedzenia naszej huty. 
Kombinat przypadł im do 
serca. Wiele ciepłych słów 
kierowali pod adresem na­
szych zbowidowców.- którzy 
przyjęli ich tak serdecznie. 
Nie przesadzę jeśli powiem, 
że zawarta została praw­
dziwa przyjaźń, która 
w toku dalszych kontaktów 
hutników i marynarzy jesz­
cze bardziej się zacieśni.

W części artystycznej 
spotkania wystąpiła mło­
dzieżowa estrada piosenki 

Przygotowany 
program przy- 
burzliwymi o-

czasie

ZDK HiL. 
przez zesnół 
jęty został 
klaskami.

JERZY DANEK

TAPECIE „123" 
kursowanie tego 

tematem kolejnego 
autorem jest piotr

I 
I I

ła udział w niwelacji terenu 
przeznaczonego na amfiteatr 
(tylko scena zbita z desek 
przypomina dziś, że w tym 
miejscu odbywały się wystę­
py). Organizację całego przed­
sięwzięcia można nazwać „Sy­
zyfową pracą”.

Prace niwelacyjne wykonu­
je się bez żadnego dozoru te­
chnicznego. nikt nie może na­
wet określić co w końcu za­
mierza się zrobić. Po prostu 
— przerzucanie ziemi z miej­
sca na miejsce. A grupa 30 o- 
sób wyposażona w odpowiedni 
sprzęt mgłaby dużo zrobić, a- 
le nikt niestety nie udziela 
wskazówek, z którego miejsca 
należy zebrać ziemię i gdzie 
ją dać.

Dlaczego naprawdę nikt nie 
interesuje się dobrymi zamie­
rzeniami i czasem ludzi, któ­
rzy w ramach czynu społecz­
nego przychodzą uporządko­
wać teren przeznaczony na 
piękny cel?

Tak wiec mimo chęci i sto­
łecznej inicjatywy, efektów 
ludzkiej Dracv nie widać i nie 
będzie ich widać dopóki wła­
dze osiedla, na którego terenie 
wykonuje sie czyn, nie zainte­
resują się tą sprawą. Lato jest 
okresem, w którym można du­
żo zmienić w swym osiedlu: a 
piękne usytuowanie osiedla 
„Na Wzgórzach” stanowi za­
chętę do stołecznej pracy. bv 
stało się ono jeszcze piękniej­
sze.

Pod adres ADM należałoby 
skierować pytanie do kogo 
należv sprzątanie terenu par­
ku. który czystością nie grze­
szy?

Poruszając temat z naszego 
podwórka pragnę pomóc lu­
dziom. którzv zamiast wypo­
czywać po pracy, chwycili za 
łopaty i taczki, aby wnieść 
swój skromny wkład w budo­
wę amfiteatru na Wzgórzach. 
Czynie to również z nadzieją, 
że svtuacia sie zmieni.

Zaangażowanie sie całej za­
łogi W-l do społecznej pracy 
jest duże.

EUGENIUSZ SYNOWIEC

się 
się

(nazwisko nam

21 czerwca, 
syn wracat 
linii nr 5

o- 
do 
(nr 
Na 
sięStoku, 

wzdłuż 3-ch 
ków 5-tki. Z 
bliżej mamy

Na żądanie
kazał kartę (IV rubryce: końcowy 
przystanek, ma wpisane „Na Sto­
ku”). Nie zorientowana widać 
dokładnie kazała mu wysiąść na 
przystanku przy wiadukcie, kwe­
stionując ważność karty na dal­
szy odcinek jazdy. Prawdopo­
dobnie dlatego, że tu zaczynają 
się pierwsze bloki naszego osie­
dla. Nie dotarły do niej tłuma­
czenia chłopca, że przysługuje 
mu prawo dojechania do na­
stępnego przystanku. (Słusznie — 
sprawdziliśmy w MPK: przyp. re­
dakcji).

Rozpoczęła się słowna utarczka. 
W końcu rozzłoszczona konduk­
torka zaczęła dochodzić swych 
racji przy pomocy kułaków. Roz­
ciągnęła synowi nowy swetr. Ska. 
pitulowała dopiero, gdy pasaże, 
rowie ujęli się za chłopcem, pro­
testując przeciwko jej wyjątko­
wa niegrzecznemu, agresywnemu 
zachowaniu”.

Jak długo jeszcze MPK będzie 
traktować pasażerów 
zów i potencjalnych 
Każdy ma do wglądu 
płat za wykroczenia 
przepisom MPK. Są
sekwentnie egzekwowane, to do­
brze. Byle nie z bezmyślną prze­
sadą.

A może przydałyby sie także 
mandaty dla MPK za niewłaści­
wy stosunek do pasażera, za nie- 
punktualne kursv? 
ODPOWIEDZI REDAKCJI

Jan Filipiak, Kraków — uL 
Madalińsklego 18/10. Dziękujemy 
za list.

jak intru- 
ztodziei? 

cennik o- 
przeciwko 
one kon-

PRZEPRASZAM...
...Ob. JOZEFA KRZYSZTOFKA 

za niestosowne zachowanie w dniu 
14. VI. br. w Kinie „Światowid”.

RYSZARD MENDRALA
Os. Ogrodowe 10/1
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Komitety Osiedlowe 
na cenzurowanym

Ostatnio narada z przed­
stawicielami komitetów 
osiedlowych Nowej Hu­

ty była okazją do omówienia 
działalności tych organizacji, 
przedstawienia wytycznych do 
dalszej pracy. Niestety od II 
półrocza ub. roku większość 
komitetów osłabiła swą dzia­
łalność, w związku z tym 
przeprowadzono szereg zmian 
ooooooooooooooooooor

POGODA
LIPIEC zaczął się nieszczegól­

nie. Nad Polskę. wdarło się chło­
dne 1 wilgotne powietrze polarno- 
morskle, dając deszcze i burze. Po 
przejściu systemu frontów rozbu­
dowuje się klin wyżu azorskiego, 
co powinno przynieść poprawę. 
Tak więc w najbliższych dniach 
pogoda będzie zmienna z okreso­
wymi rozpogodzeniami, ale też 
przelotnymi opadami. Temperatu­
ra będzie mieć tendencję wzrasta­
jącą, podniesie się powyżej 20 
stopni. Niedzielne wycieczki po­
winny się udać.

PROMYK

KRONIKA BIIP
• Jacek Słowik — stażysta odle- 

wacz z P—55 doznał oparzeń płyn­
nym metalem.
• Oparzenia nogi doznała Maria 

Gładysz kwalifikowana pomoc ku­
chenna OZR: poszkodowana wy. 
lała na siebie herbatę..
• Karol Sieja — operator kru­

szywa w P—31 doznał pęknięcia 
kości palca, w czasie ładowania na 
wywrotkę płyt manganowych (kp)

MUCHY W PIWIE...
Nasz Czytelnik p. Jan Gęb- 

ski przyniósł do redakcji o- 
brzydliwy „eksponat”. Jest 
nim butelka piwa jasnego, 
pełnego, zakupiona 27 czerwca 
w sklepie PSS w Grębałowie. 
Piwo rzeczywiście pełń e... 
muszek i fusów. Wstrętne. O 
konsumpcji, mowy być oczy­
wiście nie mogło (butelka z 
fatalną zawartością jest do 
wglądu w redakcji).

Ciekawi nas kto odpowiada 
za to niechlujstwo. Jakie wa­
runki sanitarne panują w ro­
zlew n i. skoro mirliwe są 
takie zanieczyszczenia? Prosi­
my o wyjaśnienie tej sprawy i 
o powiadomienie redakcji.

A oto tekst na etykietce: pi­
wo jasne pełne Poi. 0.33 1. ce­
na 2.40. Znak fabryczny Oko­
cimia. Data (zaznaczona! 26. 
VI. 70 r. (jd)

Prasowe Zakłady Graficzne 
RSW „Prasa“ — Kraków ul. 
Wielopole I D-10

Udała sie wystawa „Opinii“ 
w Nowej Hucie

Wystawa pn. „Dom i do­
mownicy” Warszewskiego Biu­
ra Współpracy z Konsumen­
tem „Opinia” czynna od kil­
ku dni w pomieszczeniach 
Domu Kultury HiL cieszy 
się Olbrzymim powodzeniem 
Dziennie zwiedza ją około 500 
osób. Zainteresowanie duże, o 
czym świadczą chociażby wy­
pełniane przez zwiedzających 
ankiety...

Zgłaszane wnioski poddane 
zostaną szczegółowej analizie 

organizacyjnych, zmieniono 
niektóre składy osobowe. Po­
wyższe zmiany, przeprowadzo­
ne przy współudziale TGP w 
dużym stopniu przyczyniły się 
do uaktywnienia pracy komi­
tetów osiedlowych.

Oceniając pracę komitetów 
osiedlowych na przestrzeni 
bieżącej kadencji należy uz­
nać, iż była ona pożyteczna. 
Wiele zrobiono dla dobra całej 
dzielnicy, dla poszczególnych 
osiedli. Świadczy o tym m. in. 
wielkość prac, wykonanych w 
czynach społecznych przez 
mieszkańców dzielnicy, które 
zamykają się kwotą ponad 33 
min zł.

Dobrze zorganizowaną pracą 
wykazały sie np. komitety o- 
siedlowe takich osiedli, jak:

Nowości 
beletrystyki

Adam Sygor — „Dziki chmiel” — 
Zbiór opowiadań o tematyce wo­
jennej pióra młodego prozaika, 
który debiutował w 1968 roku po­
wieścią pt. „Nagle ptaki”.

T.SW, cena 10 zł.
Bohdan Arct — „Powietrze peł­

ne śmiechu” — o przeżyciach 
(często dramatycznych) polskich 
lotników w czasie ostatniej woj­
ny. popularny autor nisze w spo­
sób oryginalny, bo żartobliwy 1 pe­
łen humoru.

Wyd. Łódzkie, cena 10 zł.
Jurij Nagibin — „W leśniczów­

ce” — Opowiadanie, którego głów, 
nym tematem Jest przyroda, po­
lowanie craz skomplikowane pro­
blemy ludzkie. Przełożył A. Bog­
dański.

PIW, cena 10 zł.
Francis Chichester — „Gipsy ■ 

Noth okrąża świst” — Autorem 
jest samotny żeglarz, który w la­
tach 1966—1967 w ciągu 226 dni 
w wieku «5 lat odbył na jachcie 
samotną podróż dookoła świata. 
Ujimaczyl Tadeusz Boryslewlcz.

Iskry, seria „Naokoło świata", 
rena 25 zł.

Włodzimierz Trąmczyński — 
„Psie pole” — Powieść history­
czna. Akcja toczy się w czasach 
panowania Władysława Hermana 1 
Bolesława Krzywoustego.

LSW, cena 17 zł.

Remonty szkół i przedszkoli
Jak co roku, w okresie letnim 

przeprowadza się remonty 
szkół 1 przedszkoli Nowej Hu­

ty. W bieżącym sezonie remon­
tom kapitalnym poddano takie 
placówki, jak Liceum Ogólno­
kształcące nr XI w os- Teatral­
nym. szkoła podstawowa nr 87. 
również w tym osiedlu, przed­
szkole nr 68 w os. Górali oraz 

przez biuro „Opinia", dobrze 
byłoby, aby miały też wpływ 
na przemysł i handel. Aby 
wszystkie praktyczne f ładne 
rzeczy, zaprezentowane na wy­
stawie, dostępne były w skle­
pach.

Przy okazji warto dodać, że 
w ekspozycji biorą udział m. 
in. takie przedsiębiorstwa, jak 
„Arged". „Eldom", ZURT, 
„1001 drobiazgów". „Medom”. 
Zjednoczenie Przemysłu Meb­
larskiego. (bg)

dekarskie. Zakończenie remon­
tu planuje się pod koniec paź­
dziernika.

To samo przedsiębiorstwo prze­
prowadzi remont budynku szkoły 
podstawowej nr 87. Niestety, ze 
względu na opóźnienia dokumen­
tacji, prac jeszcze nie rozpoczę­
to i mimo Interwencji Wydziału 
Ośwlarv Istnie'» poważne niebez­
pieczeństwo nie przeprowadzenia 
remontu w miesiącach letnich. 
Sprawa pilna 1 wymagająca szyb­
kiego załatwienia...

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Hut­
nik” zobowiązała się wykonać 
roboty remontowe przedszkola nr 
68. Planowane są tu m. in. ro­
boty betonowe, ciesielskie. bla­
charskie. tynkarskie. stolarskie, 
szklarskie, malarskie. Są trud­
ności ze znalezieniem wykonaw­
cy dla przedszkola nr 112, część 
prac podjęła się wykonać spół­
dzielnia „Hutnik", na pozostałe, 
z wielu przedsiębiorstw I spół­
dzielni otrzymano odmowę. Ma­
my nadzieję, że problem ten zo­
stanie rozwiązany w najbliższym 
czasie...

650 tys. zł przyznano na remont 
bieżący budynku szkoły podsta­
wowej nr 86 w os. Zgody. Wy­
konawcą takich robót. Jak wod­
no-kanalizacyjne. sanitarne, de­
karskie. murarskie I ogrodzenia 
szkoły jest DZBM Grzegórzki. 
Prace są już na ukończeniu. Na 
pozostałe roboty, wewnątrz bu­
dynku. ze względu na odmowę 
wielu przedsiębiorstw, ogłoszono 
przetarg. Koniecznym jest, aby 
remont został ukończony w okre­
sie wakacji, (m)

Zakończenie roku w Zasadni­
czej Szkole Budowlanej PPB 
HIL miało nieco Inny cha­

rakter niż zazwyczaj. Był to rok, 
który przyniósł zarówno wycho­
wankom jak I wychowawcom sze­
reg sukcesów, jak choćby uzys­
kanie I miejsca w VI Olimpiadzie 
Kulturalnej PPB HiL. II miejsca 
w Krajowej, a II w Wojewódz­
kiej Olimpiadzie Sportowej Szkół 
Zawodowych, przy jednocześn-e 
wysokich wynikach nauczania w 
ciągu roku. Wiąże się to niewąt­
pliwie z jubileuszem X-lecfa pra­
cy szkoły, która w tym ok-esie 
wykształciła ponad 1300 fachow­
ców. zatrudnionych obecnie w 
różnych obiektach kombinatu, jak 
I na terenie całej Polski.

W br. szkolnym mury szkoły 
opuściło 221 absolwentów. Do do­
tychczasowych sukcesów przyczy­
niły sie w znaczpvm stopniu pręż­
ne i aktywne w działaniu orga. 
nlzacje ZMS. ZBP | LOK któ­
rych członkowie brali udział w 
licznych czynach społecznych, 
pracując zarówno na terenie 
PPB HIL, szkoły Jak 1 dzielnicy. 
W sumie w br. uczniowie ZSB 
przepracowali społecznie 20 ty­
sięcy godzin.

W uznaniu za dotychczasowe o- 
siągnięcia w nauce i pracy spo­
łecznej wyróżniający się ucznio­
wie oraz Ich nauczyciele otrzy­

Wandy, Hutnicze, Stalowe, Na 
Wzgórzach. Centrum A. Ogro­
dowe, Centrum B, Krakowia­
ków. Mogiła, Sportowe, Cha­
łupki i Zgody.

Osiągnięcia komitetów? Mo­
żna tylko dać kilka przykła­
dów. Np. komitet osiedla 
Wandy pracował aktywnie, 
ma duże osiągnięcia w akcji 
czynów społecznych (około 575 
tys. zł), w tym wartość pyac 
wykonanych przez mieszkań­
ców wynosi około 300 tys. zł. 
Urządzono ogródek zabaw dla 
dzieci, z wodotryskiem i bro­
dzikiem, boiskami do gier 
sportowych. Z innych prac 
wymienić można częściowe 
zorganizowanie placu zabaw, 
adaptację pomieszczeń na 
świetlicę, zakładanie i konser­
wacja terenów zielonych, re­
mont i budowa chodników itp.

Dobrze układała się współ­
praca z ADM-em. Komitet du­
ży nacisk położył na pracę z 
dziećmi i młodzieżą, współpra­
cując ze świelicą i ogródkiem 
jordanowskim, inicjując róż­
nego rodzaju konkursy, ogni­
ska harcerskie, imprezy.

Dużym osiągnięciem korni, 
tetu osiedlowego os. Chałupki 
było mobilizowanie mieszkań­
ców gromady do budowy no­
wej drogi. Wartość pracy spo­
łecznej przy realizac’i tego za­
mierzenia wyniosła około 1.300 
tys. zł.

Podobnymi osiągnięciami 
nie może sie poszczycić np. 
komitet os. Na Lotnisku. Pra­
ca sporadyczna, udział w ak­
cji czynów społecznych zniko­
my, brak wypracowanych 
form działalności. Po częścio­
wej zmianie składu osob-zwego 
liczy sie na poważne zmiany 
na lensze...

Wytyczne do pracy? Przed ko­
mitetami osiedlowymi stoją jesz-

KURS
DLA KIEROWNIKÓW 

SZKÓŁ
Od 24 czerwca, w Nowej Hucie 

trwa kurs dla aktywu kierowni­
czego. tj. dyrektorów liceów ogól­
nokształcących 1 kierowników 
szkól podstawowych z Opola Lu­
belskiego oraz powiatu. Organi- 

nr 112 Na Wzgórzach Krzeslawlc- 
klch.

Poważne prace remontowe wy­
konywane są od pierwszych dni 
maja w Liceum nr XI. Wyko­
nawcą jest Miejskie Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budowlane nr 
5 w Lęgu. Przyznany limit na 
wykonanie remontu wynosi oko­
ło 800 tys. zł. W budynku prze­
widziane są roboty elektryczne 
stolarskie, sanitarne, malarskie i

cze w tym roku poważne zadania. 
Do nich należy m. in. przygoto­
wanie spotkań radnych z miesz­
kańcami oraz spotkań, organizo 
wanycli przez komisje radziecK e 
i Prezydium DRN. Pomoc w 
przygotowaniach Sesji Rady, te­
matem wrześniowego posiedzenia 
DRN będzie ustalenie planu po­
rządkowania dzielnicy na najbliż­
szą pięciolatkę.

Ważnym czynnikiem, mają­
cym wpływ na poprawę wa­
runków bytowych mieszkań­
ców jest współdziałanie komi­
tetów z resortowymi komisja­
mi Rady w dokonywaniu kon­
troli placówek handlowych, 
służby zdrowia, kulturalno- 
oświatowych i innych.

Poza tymi ogólnymi założe­
niami, kierownicy poszczegól­
nych resortów przedstawili na 
naradzie szczegółowe zadan'a 
dla komitetów osiedlowych. 
Dyskusja pozwoliła na omó­
wienie szeregu aktualnych 
spraw nowohuckich osiedii, 
kłopotów i bolączek niektó­
rych komitetów. Budowa boi­
ska sportowego, placu zabaw, 
garaży (niestety skreślonych z 
planu urbanistycznego), us­
prawnienie działalności orga­
nów MO — to niektóre postu­
laty, jakie przedstawił prze­
wodniczący k. o. os. Na Wzgó. 
rzach. Największą bolączką os. 
Stalowego jest chyba brak 
świetlicy, podobne problemy 
istnieją w os. Górali. Wiele u- 
wag wysunął przewodniczący 
k. o. os. Ogrodowego, m. in. w 
osiedlu koniecznym jest za­
kończenie robót przy drogach 
osiedlowych, dokończenie za­
kładania urządzeń odgromo­
wych. przeprowadzenie kapi­
talnych remontów dachów.

Także os. Handlowemu po­
trzebne jest pomieszczenie dla 
organizacji społeczno-politycz­
nych, innv postulat, to konie­
czność naprawy ogrodzenia 
budvnku nrzedszkola.

Wszystkie zgłoszone przez 
komitety osiedlowe wnioski 
zostaną przeanaliozwane przez 
władze administracyjne, kom­
petentne wydziały Prezydium, 
a słuszne postulaty, w m!a-ę 
możliwości będą realizowano.

(m)

KRÓTKO
zatorem kursu, który trwać bę­
dzie do 5 bm. jest Okręgowy O- 
środek Metodyczny.

Kurs Uczy 90 uczestników, a od- 
bywa się w III Liceum Ogólno­
kształcącym w Nowej Hucie. Pro. 
gram szkolenia jest bardzo szero­
ki I różnorodny, obejmuje m. In. 
zagadnienia psychologii, socjolo­
gii, z.-gardnienia dydaktyczne, kie­
rowania szkolą.

15 LAT HARCERSTWA 
W NOWEJ HUCIE

Od września. Hufiec ZHP w No­
wej Hucie obchodzić będzie swo­
je 15-lecle. Już teraz trwają przy­
gotowania do tego jubileuszu, o- 
pracowuje się wytyczne do dalszej 
pracy. M. in. planuje się, że pod­
stawowymi ogniwami w pracy 
harcerskiej na terenie dzielnicy 
będą w nowym roku szkolnym 
szczepy, działające przy szkołach. 
Liczy się na pomoc pedagogów.

komltetów rodzicielskich, zakła­
dów opiekuńczych... - - nlo-

DALSZE 
ZA7IEI.ENIANIE 

DZIELNICY
W I półroczu bież, roku wiele 

uwagi poświęcono zakładaniu zie­
leńców na terenie dzielnicy. Prze­
widuje się, że do końca bieżące­
go roku w czynie społecznym po­
sadzonych zostanie około 8 tys. 
drzew 1 30 tys. krzewów ozdob­
nych.

W LIPCU NIECZYNNA 
BIBLIOTEKA ZDK

Jeszcze raz przypominamy, że 
w związku z okresem urlopowym, 
w lipcu biblioteka centralna ZDK 
HiL przy ul. Majakowskiego 2 
będzie nieczynna Książki wypo. 
życzać będzie można dopiero od 
1 sierpnia, natomiast oblegówk: 
podpisywane będą w Domu Kul­
tury. codziennie, w godzinach od 
12 do 16. (m)

Rok pełen sukcesów 
w Zasadniczej Szkole Budowlanej

mali z rąk dyrektora PPB HIL 
mgra Z. Boryczki nagrody rze­
czowe oraz odznaki XX-lecla bu­
dowy HiL I odznaki XX-lecia 
Krakowskiego Przedsiębiorstwa 
Budowy Pieców Przemysłowych. 
Dyrektorowi ZSB T. Wójcikowi 
wręczono specjalny dyplom XX- 
lecia przedsiębiorstwa.

Ważnym momentem uroczystoś­
ci było podsumowanie całorocz­
nego współzawodnictwa o tytuł 
klasy wychowania socjalistyczne­

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT godz. 15.45, 18.00 1 20.15 
„Powrót rewolwerowca” produk­
cji USA. dozw. od lat 14. następ­
ny program: „Barbarella” produ­
kcji włoskiej, dozw. od lat 16.

ŚWIT Mała Sala od 5 do 8 bm. 
godz. 15. 17 1 19 „Cisza i krzyk” 
produkcji węgierskiej, dozw. od 
lat 16 od S do 12 bm. godz. 15.00,
17.15 1 19.30 „Zabłąkana w Rzy­
mie” produkcji włoskiej, dozw. 
od lat 16.

Światowid od 2 do 5 bm. 
godz. 15.30. 18.00 i 20.30 ,.Ben!am!n 
czyli pamiętnik cnotliwego mło­
dzieńca” produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 18, od 8 do 8 bm. 
godz. 15.45. 18.00 1 20.15 „Raj na 
ziemi” produkcji polskiej, dozw. 
od lat 14, od 9 do 12 bm. godz. 
15.45, 18.00 I 20.15 ..Damski gang” 
produkcji angielskiej, dozw. od 
lat 16.

Światowid Mała Sala — nie­
czynne, remont.

SFINKS od 2 do S bm. godz. 16, 
18 i 20 „Kowboju do dzieła” pro­
dukcji angielskiej, dozw. od lat 
16. od 6 do 8 bm godz. 15.45, 18.00 
1 20.15 „Morderstwo w poniedzia­
łek” produkcji NRD, dozw. od 
lat 16. od 9 do 12 bm. godz. 15.45, 
18.00 I 20.15 „Czworokąt śmierci” 
produkcji czechosłowackiej, dozw. 
od lat 16.

TEATR LUDOWY
4 i 5 bm. godz. 19.15 „Ballada o 

tamtych dniach". 6 bm. teatr nie­
czynny, 7 bm. godz. 17.00 „Balla­
da o tamtych dniach”. 8 bm. 
godz. 17.00 „Niezwykła przygoda” 
— premiera bajki dla dzieci. 9 bm. 
godz. ll.no „Król I marchewka” 
(bajka), 10 bm. godz. 17.00 „Nie­
zwykła przygoda”.

TELEWIZJA
OD 4 DO 10 BM.

SOBOTA
10.00 Tudor — film prod. ru­

muńskiej. 18.05 Program dnia. 16.10 
Jazz I piosenka. 16.45 Dziennik. 
17.00 Sprawozdanie z międzypań­
stwowego meczu w pływaniu, Pol­
ska — Włochy. 18.no Magazyn ITP.
18.15 Gramy o telewizor — teletur­
niej, 18.35 Tele-Echo, 19.20 Dobra-

noc, 19.30 Monitor, 20.30 Pół czar­
nej na Stefanie Batorym — pro­
gram rozrywkowy. 21.20 Dziennik, 
21.40 Tudor — film prod. rumuń­
skiej, 23.45 Program na jutro.

NIEDZIELA
8.15 Program dnia, 8.20 Przy­

pominamy, radzimy. 8.40 Nowo­
czesność w domu I zagrodzie, 9.00 
Sport i zabawa, 10.00 Zaczarowa­
ny kożuszek — film prod. węg., 
12.10 Program dnia. 12.15 Dziennik.
12.30 Przemiany. 13.00 Bawcie się 
z nami, 13.40 Teatrzyk dla przed- 
szkolaczków: Jedziemy z piosen­
ką, 14.10 W starej karczmie — 
Piórkiem I węglem z Krakowa, 
14.35 Polska leży nad Bałty­
kiem — teleturniej. 15.35 Spotka­
nie z pisarzem, 16.05 Reportaż 
filmowy. 16.35 Sprawozdanie z 
międzypaństwowego meczu w pły­
waniu Pc.lska — Włochy, 17.50 
PKF, 18.00 Japońskie maski. 18.35 
Teatr TV na śwlecie: Kapelusz — 
dramat prod. hiszp.. 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Dziennik, 20.05 Muzyka 
1... program rozrywkowy, 21.05 
Wszystko ml wolno — film prod. 
franc., 22.30 Magazyn sportowy,
23.15 Program na jutro.

PONIEDZIAŁEK
16.45 Program tygodnia. 16.50 

Dziennik. 17.00 Teleferle. 17.40 
Echo stadionu. 18.05 Kronika. 18.35 
Sztafeta reporter. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 „Opowieści z 
pól kamienistych” — film TVP. 
20.35 L. Kruczkowski „Śmierć gu­
bernatora". 22.05 „Okno na świat”.
23.30 Dziennik. 22.45 Pr. na jutro.

WTOREK
10.00 „Tarahumara” — film 

meks. 16.45 Program dnia. 16.50 
Dziennik. 17:00 Ekran Młodych.
18.50 Specjalizacja, ale jaka? 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 19.55 
Śpiewa Anna German. 20.20 „Tara­
humara" — film meks. 22.05 Kon­
takty. 22.35 Dziennik. 22.50 Pro­
gram na jutro.

ŚRODA

10.00 Powrót doktora von Knl- 
proda — TVP. 16.45 Program dnia.
16.50 Dziennik. 17.00 Teleferle. 18.10 
Kronika. 18.35 PKF. 18.45 Dialogi 
historyczne. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Na wilczym tropie 
— film TVP. 20.55 Światowid. 21.35 
Piękna jest muzyka polska. 22.35 
Dziennik. 22Î50 Program na jutro.

CZWARTEK
8.15 Matematyka dla nauczycie­

li. 16.45 Program dnia. 16.50 Dzien­
nik. 17.00 Kraj rwany Belgią. 17.?5 
Recenzje krakowskie. 17.40 Nie 
tylko dla pań. 18.00 Konfrontacje 
muzyczne. 18.30 Sława Lubusza- 
nom. 19.10 Przypominamy, radzi­
my. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.15 Festiwal Piosenki Żoł­
nierskiej. 21.20 Mistrzowie Cze- 
kankl. 22.15 Dziennik. 22.30 Pro­
gram na jutro.

PIĄTEK
8.15 Matematyka dla nauczycie­

li. 10.00 Gwiazda — film CSRS. 
16 45 Program dnia. 16.50 Dzien­
nik. 17.00 Teleferle. 18.30 Kronika. 
18.45 Wszechnica. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.00 Gwiazda — 
film CSRS. 21.30 Jak krawiec kra­
je. 22.00 Dziennik. 22.15 Program 
na jutro.

go w którym I miejsce zajęła 
klasa II (murarz pieców prze­
mysłowych) pod opieką mgr 
Ireny 2elaszczyk I Il-gie kl. ID 
(murarz) — opiekun lnż. E. Ce- 
bularz. Dyscyplina pracy, wyni­
ki nauczania. sprawowanie, 
współpraca w kolektywie i zna­
jomość przepisów bhp — oto pod­
stawowe kryteria, na których o- 
pieralo się współzawodnictwo 41 
brygad uczniowskich. I miejsce 
zajęła brygada ZBM-2 (murarz), 
której instruktorem jest W., Bla- 
siński, a opiekunem lnż. E. Ce- 
bularz.

Dorocznym zwyczajem najlepsi 
uczniowie ostatnich klas przeka­
zali sztandar szkolny swoim 
młodszym następcom.
Tekst i zdj. JANUSZ PODLECKI

Wyróżniający się w nauce, i pracy społecznej uczniowie otrzy­
mali odznaki XX-lecia PPB HiL.
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Kolonie w Nowej Hucie
Podobnie, jak co roku, go­

szczą w Nowej Hucie ko­
lonie letnie. W tej chwili wy­

poczywa w szkołach na tere­
nie naszej dzielnicy ok. 2.5 tys. 
dzieci. Kolonie rozmieściły się 
w 16 szkołach. Czynne są rów­
nież placów.ki mieszczące pół­
kolonie. ' Zorganizowały je: 
Huta im. Lenina i Wydz. O- 
światy Prez. DRN. Przy szko­
le nr 125 wprowadzono opiekę 
nad dziećmi, które nigdzie nie 
wyjechały. Ta forma została 
zastosowana w miasteczku ko-

munikacyjnym, w ogródkach 
jordanowskich, 
i na placach 
pedagogiczną 
Oświaty.

Na basenie 
lekcje pływania. Korzystają z 
nich nie tylko dzieci z kolonii. 
ZD LOK zapewnił możność 
zdobywania młodzieży odznak 
sprawności i obrony oraz od­
znak 25-lecia PRL ZF 
ZBoWiD W godzinach od 17 
do 19 udostępnił swój klub na 
spotkania kombatantami.

w śwtetlieach 
zabaw. Opiekę 

zapewnił Wydz.

iOrganizowane są również 
przez PTTK wycieczki do Hu­
ty im. Lenina i w okolice Kra­
kowa.

Tekst i zdjęcia: J. BROŻEK

Iedenaste z kolei poprawione 1 
uzupełnione wydanie J. Pilar­
czyka „Kursu spawania elektry­
cznego w pytaniach i odpowie­

dziach”, Warszawa 1970, WNT — 
świadczy o przydatności tej nie. 
wielkiej, acz popularnie napisa­
nej książki. Opisano tu sposoby 
termicznego łączenia metali, 
rządzenia 1 sprzęt do 
łukowego, 
spawania różnych metali,' podano 
metody badania j kontroli po­
łączeń. spawanych oraz -zagadnjB- 
nla-bezpieczeństwa 1 higieny pra­
cy przy spawaniu. Książka prze­
znaczona jest dla spawaczy 1 u- 
czestników kursów spawania 
lektrycznego. 1

u- 
spawania 

procesy 1 technikę

I

e-

Biblioteka Techniczna

odbywają się

Przygotowywanie posiłku 
w Szkole nr 102.

Alvaro Fernandez realizuje 
w kijowskiej wytwórni wg 
własnego scenariusza film pt. 
„Idę do ciebie Hiszpanio" — 
o losie Hiszpanów. którzy 
przed trzydziestu laty przyję­
li obywatelstwo radzieckie.

Dramat psychologiczny zrea­
lizuje, wg własnego scenariu­
sza f-ancuski reżyser Marc 
Monnet. Będzie to historia ko­
biety, która doznawszy szoku 
w czasie wojny, schroniła się 
wraz z ukochanym mężczyzną

Przed rozpoczęciem kolonii — obowiązkowe ważenie dzieci. Szko­
ła nr 37.

Dzieci z Białegostoku jadą tramwajem na wycieczkę.

IMPREZY W ZDK HiL
Trwaja już przygotowania 

do obchodów Święta Lipcowe­
go w Nowej Hucie. Jak co ro­
ku. organizatorem wielu im­
prez artystycznych jest Dom 
Kultury Huty im. Lenina, któ­
ry zapewni bogaty program 
zarówno w swoich placów­
kach, jak i nr wolnym powie­
trzu. w różnych osiedlach 
dzielnicy. W przeddzień Lip­
cowego Święta, o godż. 20. na 
Placu przed Blokiem “ 
kim, wyświetlony 
film fabularny.

Natomiast w ZDK 
Majakowskiego przewidziana 
iest impreza artvstvczn’. badż 
też nrzegląd filmów oświato­
wych.

22 lipca o sodz. 17. w Ośrod­
ku Sportowo-Wypoczynko­
wym na Zalewie wystąpi Or­
kiestra Dęta HiL ze specjal­
nym koncertem. W tvm sa­
mym dniu o godz. 10.30, w 
kawiarni ZDK odbędzie się 
imoreza artvstvczna z udzia­
łem artystów krakowskiej o- 
peretki i estrady.

W książce J. Kotecklego „Rezy­
story'', Wyd. Kom. 1 Łączności, 
Warszawa 1970, przedstawiono 
konstrukcję i technologię elemen­
tów rezystywnych, tj. takich, 
które czynnie przeciwstawiają 
się przepływowi prądu elektrycz­
nego w obwodzie. Autor opijał tu 
procesy pyrollzy, hydrolizy, me­
talizacji wytwarzania mas re­
zystywnych oraz, scharakteryzo­
wał wpływ czynników elektrycz­
nych. klimatycznych 1 mechani­
cznych na pracę rezystorów. 
Książka posłuży' w pracy kon­
struktorom sprzętu elektrotech­
nicznego 1 elektronicznego oraz 
pracownikom stosującym w 
praktycznej eksploatacji elemen­
ty rezystywne.

Książka „Izolatory wysokiego 
napięcia do warunków zabrudze- 
niowych" Z. Pohla, W-wa 1968, 
WNT daje szczegółowy przegląd 
izolatorów stosowanych w elek­
trotechnice, omawia zagadnienia 
konstrukcyjno-technologiczne, do­
bór izolatorów 
oraz trudności 
eksploatacją na 
mystowionych, 
lonych. Książka 
do pracowników 
technicznych, pracujących 
wykorzystaniu w praktyce napo­
wietrznych urządzeń wysokiego 
napięcia.

OO^OOOOOOOOOOOOOOOOC
Kgcik filatelistyczny

Kolekcjonerom znaczków o 
terriatyce przyrodniczej pole­
camy dziś nową serię wydaną 
w Rumunii, przedstawiającą 
kwiaty polne rosnące w tym 
kraju. Seria ta składa się z 
ośmiii wartości.

Z nowości polskich ukazała 
się już okolicznościowa ko­
perta lotnicza z wydrukow-a- 
nym znaczkiem wartości 3.40 
zł. — przedstawiającym por­
tret Chopina. Kopertę tę wy­
dano z okazji zbliżającego się 
vin Konkursu Chopinowsk'e-

na wyspie, gdzie pędzi żywot 
mizantropki. Dopiero wizyta w 
Paryżu i poznanie innego męż­
czyzny zmienia jej życie.

Sztukę Szekspira „Anto­
niusz i Kleopatra" przeniesie 
na ekran brytyjski reżyser 
Jack Gold. Rolę Antoniusza 
zagra Charlton Heston.

Maria Callas obejmuje rolę 
tytułową 
Brechta 
reżyserii 
niego.

Franco
niósł na ekran TV w kilku se­
riach „Odyseę” Homera, przy­
stąpił do pracy nad „Eneidą” 
Wergiliusza. Filmowe dzieje 
Eneasza zostaną ukazane w 
sześciu godzinnych odcinkach. 
Rola główna nie została jesz­
cze obsadzona. Zdjęcia nakrę­
cone zostaną w Jugosławii, 
Afryce Północnej i Afganista­
nie. Ma to być koprodukcja 
francusko - włosko - zacho- 
dnioniemiecka.

w ekranizacji sztuki 
„Matka Courage” w

Pier Paolo Pasoli-

Rossi. który prze-

ZAKUPILIŚMY

KOMUNIKAT MPK
Od dnia 1 lipca sosłaly wpro­

wadzone nowe linie autobusowe 
MPK: __ ,. .. ...

132 BM — trasie: Mistyce Jh 
wice — Wiślicka — Dłuskiego - 
Rewolucji Październikowej — 
Przyjaźni — al. Lenina — C 
trum Administracyjne.

136 BIS — na trasie: Mistrze'o- 
wiee — Wiślicka — Dłuskiego — 
Makuszyńskiego — Nad Dlubnią
— Kocmyrzowska — Bulwarowa
— al. Lenira — plac Centralny.

Jednocześnie likwiduje się linię 
nr 12S BIS na trasie plac. Cen­
tralny — Centrum Administra­
cyjne.

W Szkole nr 102 gości młodzież z pow. Sroila Śląska. Na zdjęciu: 
nauka piosenek harcerskich.

Dobre samopoczucie zapewnia m. in. gimnastyka.

Wuj Sam jest życzliwy: nie tylko pobłogosławi, ale przy okazji 
doda też coś konkretnego...

„Walet karowy" — barwny, 
szerokoekranowy film krymi­
nalny. Szajka złodziei planu­
je w Paryżu kradzież słyn­
nego diamentu ze schowka. W 
rolach głównych: George Ha­
milton, Joseph Cotten, Marie 
I-af-.-t. Carroll Baker, Zsa 
Gabor i Lilii Palmer. Pro­
dukcja: USA — NRF.

„Okularnicy” — węgierski 
dramat obyczajowy. Historia 
młodego architekta — jego a- 
'spiracji, kłopotów zawodo­
wych. bytowych, uczuciowych 
— została ukazana z niezwy­
kłym autentyzmem, w oparciu 
o trafne obserwacje środowi­
ska.

„Romeo i Julia” — barwna 
adaptacja dramatu Szekspira 
produkcji włosko-angielskiej. 
Film Franco Zeffirellego wy­
wołał spory wśród krytyków, 
ponieważ — chcąc zagęścić 
akcję — twórca dokonał skró­
tów w tekście sztuki; bohate- 
rowie je£o filmu przypomina- 
ją ■ swym zachowaniem mło­
dzież z epoki beatlesów.

„Jesteś mój” — barwny, sze­
rokoekranowy film dokumen­
talny, obrazujący rozwój Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Wraz z twórcami wę­
drujemy po kraju, oglądając 
nie tylko osiągnięcia przemy­
słu, rolnictwa czy budownic­
twa NRD, ale codzienne ży­
cie ludzi — ich pracę i wypo­
czynek. (dr)

I

Mgr B. WYSOCKA

Szwed z- 
zostanie

przv ul.

i— No to jak, panowie? Jeden za 
wszystkich, ws yscy za jednego...

Wyeiągam” na nim < do 
dziewczyn tygodniowo.

napowietrznych 
zwla.zane z ich 
terenach uprze- 
zcacznie zapy- 
adresowana jest 

inżynieryjno- 
przy

MOR
Rys. L. Szalecki
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POZIOMO: 1. przestroga, 7. Ju- 
zowka do 1924 r., Stalino w la. 
tach 1924—61, 9. uspołeczniony 
stragan. 11. chodzi za pługiem. 12. 
unikanie małżeństw między 
członkami tej samej grupy spo­
łecznej. 16. jest mózgowy, rdze­
niowy. wzrokowy. 18. potężne ra­
miona 19. zatarcie w pamięci 20. 
poprzeczny drąg u masztu pod­
trzymujący żag-.el. 22. znane mia­
sto na wybrzeżu Półwyspu Arab­
skiego, 24. starosz.lachetczyzna 
polska, 28. Imię męskie. 30. roz­
kładanie całości na elementy, 31. 
imię żeńskie, 32. utracjusz, roz- 
rzutnlk.

PIONOWO: 2. formowała się 
tam 1 DP im. T. Kościuszki, 3. 
dym: nad Sycylią, 4. ukryta drwi­
na, 5. kotwica. 6. ćwiczenia w 
cnocie, umartwianie się. 7. roz­
padanie się całości na części. 8. 
pólkryty powóz. 9. glos wiatru, 
drzew, 10. przeciwstawia się, 13. 
brak rozumu, 14. między państwa­
mi, 13. znane uzdrowisko w pow. 
krośnieńskim, 17. widzenie, 
przywidzenie, urojenie, 18. niedo­
statek, Jl. jeden z dużych kotów, 
23. wydała Samsona w ręce Fili­
stynów, 24. kopalnia w Wielicz-

ce. 23. kończyna górna. 26. zamek 
nie dla wytrychów, 27. miasto 
pow. nad Wisloką 29. patrol 
sprawdzający czujność wart.

Początek każdego wyrazu w 
kwadracie z cyfrą. Znaczenie wy­
razów:

KOŁOWO: 1. tak zwano autora 
lac. kroniki obejmującej dzieje 
Polski do 1202 r„ 2. serce Polski, 
3: niespodziane potrącenie się, 
zderzenie, 9. wydział w szkole 
wyższej, 10. kolor czerwony, 
szkarłatny albo ryba morska, 11. 
wraca w wypadku ntetrafienia do 
celu. 17. przyrząd do pomiaru ci­
śnienia atm., 18. kwiatek ze zbo­
ża. 19. przestępstwo zagrożone 
karą pozbawienia wolności na 
czas nie krótszy od 3 lat, albo 
karą surowszą.

POZIOMO: 4. nad nią leży Ol­
sztyn. 5. podstawowe_ tworzywo 
przemysłu ciężkiego" 12. pier­
wiastek promieniotwórczy albo 
jedna z planet Układu Słonecz­
nego, 13. wypełnia jamę czaszko, 
wą. 20. na czapce żołnierza, 21. 
żyła w ciele.

PIONOWO: 6- rządzi juhasami, 
7. stolica Ghany, 8. ojczym J. 
Słowackiego, 14. miasto rosyjskie 
słynące ongiś z wyrobu samowa­
rów, 15. hałda. 16. wierzchowiec 
czystej krwi z Bliskiego Wscho­
du.

Rozwiązania należy nadsyłać 
do dnia 10 lipca br. Wśród czy­
telników, którzy nadeślą prawi­
dłowe rozwiązania, redakcja ro­
zlosuje nagrody — bony książko­
we.
ROZWIĄZANIA %4DAS Z NR 25 

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 5. pierwociny, 8. su- 

fiks, 9. dolmen. 12. kopa, 14. pa­
rawan. 16. basałyk. 17. pozdro. 
wierne, 18. Śnieżka. 21. akolada, 
24. Kain, 26. kalosz, 27. tratwa, 
28. niedźwiedź.

Pionowo: 1. wiewiórka. 2. prze­
skok, 3. schadzka. 4. onkologia, 
6. gruszka, 7. brednia, 10. paras- 
cenium, 11. przychodnia, 13. pra­
wica. 15. nędza, 16. bieda. 19. en­
klawa. 20. kociokwik, 22, kariaty­
da. 23. Leniwka, 24. niezgoda, 25. 
Kastylia.

SYLABÓWKA

Poziomo: 1. wodolot, 3. rybitwa, 
5. katorga, 7. Dakar, 9. kankan, 
10. Piza, 11. ruta, 12. Pina, 14. ta­
ma, 16. Balaton. 18. Tamiza, 19. 
gazela.

Pionowo: 1. wokanda, 2. lotka, 
3. Ryga, 4. Watykan. 6. torbiel, 8. 
karpina. 9. kantata. 12. pikieta, 13. 
bela, 15. Manila, 16. baza, 17. Ton­
ga-

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 25 WYLOSOWALI:

1. Ewa Szymańska — Nowa Hu­
ta, os. Szklane Domy 1'229, 2.
Bożena Totoń — Nowa Huta. os. 
Centrum D 1/181 3. Władysława
Sliz — Nowa Huta. B:eńczvce 
wieś 47. 4. Halina Ilalaszka - No. 
wa Huta. os. Zielone 1'39, 5.
Maria Witkowa — Kraków, ul. 
Modrzewskiego 43'3.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.


